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· -robotników łódzkich 

Akcja wprowadzania oszczędności na ·ka21dym odcinku. pracy obajmu~ 
je coraz więcej zakładów różnych branż przemysłowych. 

W dniu wczorajszym napłynęły do nas dalsze zo~owiązania rob~t· 
ników, odnajdujących nowe sposoby zaprowadzeJł,la oszczędnosci 
przy pl'acach na swych maszynach i warsztatach. 

W PZPW Nr 5 podjęli zobowiązania oszczędnościowe towarzyne1 
Anna Cychne!: i Eugeniusz Wiktorowski, pracującY: ·W przędzalni ?· 
brączkowej. Postanowili oni wyrabiać ze· szpul~k ni~doprzęd. do kon· 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ ·PART-li ROBOTNICZEJ 
· ca. Wyliczyli sobie, że J!ostępując w ten sposob kazdy z nich zao· 
szczędzi w ciągu dnia 250 gr niedoprzędu wartości 216 zł. . 

Skręcarki: tow. tow. Łebek l· Mądrzak także zobowiązały się_ wyra-' 
biać szpulki do końca, dzięki czemu każda z nich zaoszczędzi 20 g~ 
przędzy wartości 60 zł. VI przewijalni: tow. tow. Pot?r 1 _ Kopec 
stwierdziły, że gdy będą zużywać mniej przę~zy prz-y: wiązaniu, ora~ 
wyrabiać będą wszystko ze szpulek, to kazda z mch zaoszczędzi 
dziennie 80 gr przędzy. 
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o ·sTATNIA' DROGA VI oi;ldziale przygotowawczym: tow. tow.: Wawl'Z!11~ak, SobC'll~k, 
Pietrzkowska, Sadulska, Kowalska, Kraszewska wspolrue postanowiły 
przez natykanie niedoprzędu na drabinkę, oraz przez dokładne wyra· 
hianie taśm ze szpulek, zaoszczędzić dziennie 300 gr niedoprzędu war· 
tości 632 zł. 

Hasło oszczędzania znalazło oddźwięk i w PZPB Nr 14. Tow. Zawl· 
ślakowa, instruktorka z sali maszyn obrączkowych, zobowiązała się 
dopilnować, aby niedoprzęd był przywożony na czas, oraz, aby poma· 
gaczki i prządki nie· robiły „lalek". mielkiego S11na Iudri . bułgarskiego W tkalni zespoly: tow. Piotrowskiej i tow. Szklare~ . zobowiązalY: 
się zmniejszyć ilość odpadków przez dokładne wyrabiame osnowy l 
wątku. Każdy z tych zespołów zmniejszy ilość odpadków z 18 do · 13 
dkg dziennie. 

.;/I I H'a.sqla kola·rowa ·I Robotnicy ZAKŁADÓW METALOWYCl;I IM. STR~ELCZYKA ~ono· 
szą nam, że dyrekcja i personel techniczny ~akła~ow przystę~UJą w 
ciągu pierwszego kwartału do przeprowadzeni.a prob sz_vb~ości?wego 
skrawania metali nożami o kątach ,ujemnych, co przyniesie większą 
szybkość skrawan.ia na nowych tokarkach o silnej mocy. P OGRĄżONY W GŁĘBOKIM SMUTKU NARóD BUŁGARSKI 

ODPROWADZIŁ NA MIEJSCE OSTATNIEGO SPOCZYNKU JED 
KEGO Z ZAŁOŻYCIELI KOl\W:SI::;TYCZNEJ PARTII BUŁGARII, B\J. 
DOWNICZEGO BUŁGARII LUDOWEJ, WIERNEGO WSPóŁBOJOW· 
NIKA GEORGI. DYMITROWA - PREMIERA WASYLA KOLAROWA. 

Bułgarii, członkowie rządu Bułgar-, skiej Partii . Robotn:iczej ·- ANNA 
skiej Republiki Ludowej oraz delega· PAUKER, wicepremier rządu Re~u­
cie ·zagraniczne. Sekretarz ·Komitetu bliki Cz.:choslowackiej i członek Brn· 
Ćeutralnego Komunistycznej Partii I ra Politycznego Komunistycznej Par. 
Bułgarii Todor Żiwkow zagaił zebra- tii Czechosłowacji - FIERLINGER, 
nie żałobne, po czym członek Biura minister spraw wewnętrznych Repu-

Należy się więc spodziewać, że w myśl hasła, rzuconego przez tow. 
Matelę z Zakładów Metalowych im. Stalina w Poznaniu, w przemyśle 
metalowym można będzie dzięki za stosowaniu szybkości?wego skra· 
wania metali odkryć nowe, poważne źródła oszczędności. · 

Kondukt pogrzebowy wyruszył z 
r;machu Zgromadzenia Narodowego, 
gdzie przez trzy dni wystawiona by­
ła trumna ze zwłokami premier;1 
Kolarowa, aby umożliwić narod:ll':i 
oddanie mu ostatniego hołdu. 

O godz. U min. 10 trnmnę z 
ciałe1n premiera Kolarowa wzi1;­
li na ramiona i umieścili na la­
wecie armatniej członkowie Biu­
ra Politycinego Komitetu Cell· 
trall\ego Komunistycznej Partii 
Bułgarii: Vylko Czerwenkow, 
'Vłodzim~rz Poptomow, GeorJ!;i 
Cankow, Georgi Damianow, ·A.1-
ton Jugow, 'fitko CzernokoJe,v, 
Rajko Damianow, Minczo Nei­
czew oraz Marszałek Związ'.m 
Radziec;.icl('O i wicepremier rzą­
du ZSRR Woroszyłow. 

Na czele konduktu pogrzebowego 
niesiono setki wieńców: od Komite~ 
tu Centralnego Komunistycznej Par 
,;i\ Bułgarii, Komitetu Centralneg:i 
Partii Komunistycznej Związku Ra· 
dzieckiego, B11łgarskiej Rady Mini­
strów, Centralnej Rady bułgarskir.h 
Zwiazków za,wodowych i innych bui 
garskich organizacji masowych. 

Za trumną niesiono niezliczone 
sztandary partyjne i państwowe, spo­
wite kiiem oraz ordery zmarłego pr<i 
miera. 

Za lawetą z trumną zmarłego pre­
miera , kroczyła najbliższa jeq0 ro­
<'izina, a następnie członkowie Biura 
Politycznego Komunistycznej Partii 
Bułgarii i członkowie delegacji zagra 
nicznych ' przybyli na uroczystości 
pogrzebowe, a mianowicie: 

· delegacji radzieckiej z mar­
szałldem Woroszyłowem na cze· 
le, delegacji polskiej z premierem 
Cyrankiewiczem, delegacji · cze· 
choslowackiej z wicepremierem 
Fierłingerem, delegacji węgier· 
skiej z ministrem spraw zagra-

. nlczuych Kallay'ern, delegacji ru. 
muńskiej z ministrem spraw za­
granlcznych Anną Pauker, dele­
gacji Niemieckiej Republiki De· 
mokratycznej z wicepremierem 
Nuschkem, delegacji albańskiej 
z członkiem Biura Politycznego 
Albańskiej Partii Pracy Nuczim, 
przeds!awiclele: Komunistycznej 
Partii Francji - Leo Figueres 
Komunistycznej Partii Włoch -
Enrico Bc.rlinguero, następnie 
członkowie bulgarskiej Rady Mi­
nistrów, Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Bulgaril, 
przedstawiciele korpusu dyploma 
tycznego, członkowie Rady Naro. 

dowej Frontu .Patriotycznego, po Polit)'Cznego KC Komunistycznej Par bliki Węgierskiej i sekretarz. Wę­
słowie do Zgromadzenia Narodo- tii'8ułgarii, wicepremier Poptomow- giei·skiej Partii Pracujących - JA-
wego, generalicja oraz przodow· wygłosił przemówienie w imieniu NOS KADAR oraz cały szereg. po· 
nicy fabryk i Instytucji społeci- rządu, Komitetu Centralnego Partii zostałych przedstawicieli delegacji 
nych. oraz Rady Narodowej Frontu Patrio- przybyłych z zagranicy. · 

Za nimi w zwartych kolumnach tycznego. O godL. 16 min. 20 przy dźwlękach U 
postępowały delegacje mas pracują- vV imieniu rżądu radzieckiego oraz „Międzynarodówki" złożono ttuninę ze 

Delegacja francuska · 
Prezqdenta RP 

cych Sofii ze sztandarami. Komitetu Centralnego WKP(b) prze- zwłokami Wasyla Kolarowa w gro- WARSZAWA (PAP). - Dnia 25 
Kondukt pogrzebowy skierował siP, mówienie wygłosił wicepremier rzą- bowcu. Równocześnie rozległy się sal bm. Prezydent R. P. przyjął w Bel­

na plac 9 \!\Trześnia, gdzie koło ma~- du ZSRR marszałek WOROSZYŁOW. wy arm.itnle, oddane na cześć ZmJ.r· wederze, prrebywającą w Warsza­
zoleum Geol'gi Dymitrowa spocznie 1'astępnie przemawiali: premier lego. wie delegację postęp&wych działa­
jego najbliższy towarzysz broni Wa- 1ządu Rzeczypospolitej Polskiej i Uroczystości pogrzebowe zakoń- czy i publicy,stów Francji w oso­
syl Kolarow. członek Biura Politycznego KC PZPR czyła potężna manifestacja mas pra· bach: członka Biura Politycznego 

Członków Francuskiego Ruchu Opo­
ru, b. min. Iotnictw:i - tow. Charles 
Tillon, przewodniczącego Francuskie 
go Związku Eoj&wników o Wo~ność 
i Pokój, ozlonka prezydium Swaato­
wego Komitetu Obrońców Pok~ju, 
b. ministra apro)vizacji - "Yves 
Farge z małżonką, wiceprzewodni­
czącego Tow. Przyjaźni F.ranousko -
Polsk1ej, przewodniC"Lącego Francu­
skiego Komitetu Obrony Imigran­
tów, b. ministra sprawiedliwości -
Justin Godart oraz znanej Iittratkt 
i działaczki Tow. Przyjaźni Francu­
sko - P&lskiej - Dominique Desan-

Na trybunie przed mauzoleum za·/ tow. JÓZEF CYRANKIEWICZ, mini· <!ujących stolicy Bułgarii, które zło-, Komunistycznej Partii Francji, b. 
jęli miejsca: członkowie Biura Poli- ster spraw zagranicznych Rumunii i rył-; t.:;lu pamięci ukochanego pre- szefa. party-ia.nt~i we Francji, prze­
tycznego KC Ko)llunistycznej Pa.rtii członek Biurn Politycznego Rumuń· miera, wodniczącego 'Sto.warzyszenia b. 

I 

Włókniarze walce o :Pok·ój 
Olbrzymi.wiec w hali PZPR Nr 5 przy ud~iale delegatów 

· Swiatowej Federacji Związków Zawodowych 
Naprawdę wielkie chwile przeźy­

wata onegdaj robotnicza Łódź, do 
któ1,ej przybyła w odwiedziny dele­
gacja towarzyszy ze światowej Fede 
ri;1cji Związków Zawodowych -· De­
partament P1·ze111ysh1 Włókiimnicza­
Odzieżowce;o. -Przybyli repręzentowa 
J: wladze ~WZZ: tow. Tel:esa Noce 
- przewodiiicżąca Federacji, tow. 
Ne nna l\forawiewa - wiceprzewod­
nicząca; tow. Aubert Edward - II 
wiceprzewodniczący, tow. Bui·ski .....,. 
sekretm·z generalny, oraz członek 
Komitetu Włoskiej Partii Socjati­
styczncj tow. Casadei Józef. 

Przed poludniem goście zwied7.ili 
miasto i fabryki włókiennicze. G-:>· 
rące przyjęcie spotkało ich w P::P W 
Nr l, gdzie robotnicy odchodzili od 

maszyn, by serdecznie przywitać re­
prezentantów narodów walczących o 
pokój i socjalizm . 

Z kolei po zwiedzeniu „Wólczan­
ki", delegacja udała Ślę do PZPB im. 
Stalina. W· Nowej Tkalni zgotowan:i 
im tak owacyjne przyjęcie, że oto­
czeni przez tłum- robotników nie mo­
gli się ruszyć . Kobiety ofiarow'l}y 
tow. Noce i M.urawiewej dwie piękne 
wiązanki kwiatów, Długo trwało 
zwiedzanie rozległego terenu fabry­
ki. Goście wykazywali prawdziwie 
gorące zajnteresowanie wszyst­

kimi sprawami łódzkich robotników 
i produkcją przemyslu wlókien-ii­
czego. 

Po południu w hali sportowej 
PZPB Nr 5 odbył się wielki wiec so 

Udarności n1lędzynarodowego proie­
ta1·iatu w walce o pokój i socjalizm. 
Na wiec prz7byli tal<ż~ nasi goście 
zagra:1iczni. Trudno sobie wprost wy 
obrazić entuzjazm, z jakim zebrane 
w hali tłumy powitały wejście deie­
gacj:i, Sala -nadzwyczajnie ]J~knie 
uc!ckorowana l:larwami :f'ol3ld, • r.m­
cji, Związku- Radzieckiego, Włoch, 
Chin i innycl1 państw, wypełnio;ia 

była po brzegi. Głowa pl'Zl' głowie, 
morze ludzkich twarzy. Bliżej sie­
dzący czytali tym, którzy z dale!;:a 
nie widzieli. napisów na transparen­
tach: „Ptoletariusz.e wszystkich kra· 
jów łączcie się", ·„Niech żyje Między 
na1·odowa Federacja . Związków Za'.vo 
dowych", z ust do ust podawano so­
bie nazwiska przybyłych gości. 

W p1·ezydium ozdobionym pomysło 
wo kwiatami, czerwienią i chorągiew 
kami zasiedli w otoczeniu sztan:la· 
l'ÓW delegacje oraz przedstawiciele 
władz miejskich, Partii, Związków 
Zawodowych, przodownicy pracy i 
racjonalizatorzy. 

Serdecznie powitał gości przewod­
niczący Zw. Zaw. Włókniarzy, tow. 
Kubiak. Następnie przemawiali ko­
lejno: w imieniu włoskiej klasy ro­
botniczej tow.- Noce, w imieniu wal· 

c:i:ącego z imperializmem narchlu 
francuskiego tow. Aubert, w hn\e­
niu bratniego narodu radzieckie.;.1 
tow. Murawiewa oraz w imieniu 
śFZZ tow. Burski. .Przemówienia 
przyjmowane były przez kilkutysięcz 
ną rzeszę łódzkich i·obotników, ilur:1-
ganem oklasków. Ludzie ochrypli od 
krzyku, wynrnchiwali podniesionymi 
rękoma, podrzucali czapki do góry, 
znosili bez koi1ca naręcza kwiatów 
dla ·delegacji. , . „ 

Punktem kulmin~cyjnym było' pne 
mówienie tow. Murawiewcj, kt6re 
oklaskami przerywano co parę słó,v, 
Prelegentka zniknęła wprost w p::>­
wodti kwiatów. Mała jakaś dziew­
C?.ynka wręczając towarzyszce Murs 
wie\V'ej swój biały bukiet, zająknęła . 
się i byłaby się rozpłakała z wraże: 
nia, gdyby nie serdeczne, uspakaj.:.­
jące całusy i macierzyńskie ramiona 
obdarowanej. 

Na zakończenie odczytane zosta:':y 
l:sty, które r.iebrani na wiecu wysy­
łają do Generalissimusa Stalina, do 
Prezydenta Rzeczypospolitei Polskiej 
tow. Bieruta oraz do Międzynarodo­
wej Federacji Związków Zawodo· 
wych. 

W 15 ro.cznicę śmierci W. Kujbyszewa 
- wielkiego realizatora 

stalinowskiego planu gos)odarczego 

Potężny chór głosów zabrzmiał 
pod wysokim sklepieniem hali. Uro­
czystość zakończono odśpiewaniem 
„Międzynarodówki". 

Po wiecu nastąpiła niezwykle boga 
ta część \lrtystyczna, oklaskiwana 
·i;orl!CO przez deleg\lcję i zebranych 
robotników. 

ti. . 
W przyjęciu uC1Lestniczyll: wice­

marszałek Sejmu - tow. lfoman 
Zambrowski, podse&retarz stanu w 
J>t'eeydium Rady Ministrów - tow. 
Jakub Berma.n, wl:ceprzewodnłczący 
OgólnO'J)olskiego Komitetu Obrońców. 
Pok&ju - tow. min. Aclam Rapac­
ki, kierownik wydziału zagranfom.e­
Jo KC PZPR - tow. Ostap Dłuski, 
oraz sekretarz generalny Ogólnopol­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
- tow. Jerzy Borejsza. 

Uchwala bułgarskiej Rady Ministrów 

o trwałym uczcże·niu ·pamięci Wasyla Kolarowa 
SOFIA. - Prasa bułgarska opubli Bibliotekę Narodową w Sofii -

kowala uchwałę· Rady Ministrów nazwać Biblioteką Na.rodową im;e-
następującej treści: nia Wasyla Kolar1>wa. 

„Dla uwiecznienia pamięci Towa- W mieście Szumen, w domu, w 
rzysza Wasyla Kolarowa - prezesa którym urodri:ił się i żył Wasyl Ko-
Rady Minist;-ów Bułgarskiej Repu- larow - zorganizować Muzeum 
bliki Ludowe.i, znakomitego kierow- Imienia Wasyla Koll~rowa. ' 
nika Bułgarskiej Partii Komuni- Wydać zbiór dzieł Wasyla Kola• 
stycznej - Rada Ministrów posta- rowa. . 
nawia: - · Ufundować 10 stałych stypendiów 

Miasto Szumen, w którym urodził imienia Wasyla Kolarowa ....:. 5 w 
się Wasyl Kolarow, nM:Wać Kola- Akademii Rolniczej imienia Dymi­
rowgrad. trowa, 3 na wydziale ekonomicznym 

Drugi rejon miasta Sofii - na- Uniwersytetu Sofijskiego i 2 w Aka 
zwać rejonem Wasyla Kolarowa. demiii Sztuki. 
Wznieść pomnik Wasyla Kolaro- Wydać mac.zek poczt&Wy z portre-

wa w Sof.li. tern Wasyla K&la.rowa. 
Cementownię „Granitoid" w miej- Pułk, w którym służył Wasy1 Ko-

scowości Bat anowcy - nazwać ce- laro.w - nazwać pułkiem imienia 
mentownią imienia Wasyla Kola- Wasyla Kolarowa. 
rowa. Akademię Wojsk Technicznych 
Centralę wysokiego naipięcia „El- nazwać - Akademią Wojsk Tech­

prom" w Sofii - nazwać imieniem nlcznych imienia Kolarowa~ . 
Wasyla Kolarowa. Złożyć wniosek do Prezydium 

Komitet W,konawczy SFMD 
zrywa wszelkie stosunki organizacyjne 

f 

MOSKWA. - W dniu 25 stycz-1 15 !dt, które upłynęły od. śmierci 
nla minęła 15 roczni~~ zgonu . wy~ Kujbyszewa - pisze dziennik „Kra­
bitni:go działac~a Partu Bolsze~vickle1 snaja Zwiezda" - to okres donio-

Fabrykę „Morze Czarne" w m ie- , Zgromadzenia Narodowego w spra­
ście Stalin - nazwać fabryką imie- wie wydania dekretów, dotyczących 
nia Kolarowa. ~ powyższych postanowień", 

z titowskim „Zwiąlkiem Młodzieży Jugosławii" 
' BUKARESZT (PAP). - Komitet Komitet Wykonawczy w imieniu 
Wykonawczy Swiatowej Federacji postępowej młodzieży całego świata 
Młodzieży Demokratycznej . zgodnie stawia pod pręgierz nikczemnych 
z wolą jej członków - postanowił zer- zdrajców sprawy pokoju i demokra­
wać wszelkie sto.sunki z kierowni- cji, renegatów którzy zdezerterowa 
ctwem ZwiązJm „Ludowej Młodzię- l li do obozu i~perialistycznych pod-
ży Jugosławii". żegaczy wojennych. · 

1 panstwa .radzieckiego w. Kujbysze- słych wydarzeń, które zmieniły obli· Chłopi· polscy orga n·1zu·1q 
wa. ~ ~1ązku ~ · tym :prasa. radziec· cze świata i p1zybli:lyły go do koi;nu. 
ka posw1ęclła tej roczmcy hczne ar- nizmu Czas nie wymazał jednak z pa 

tykuly. . . · _ . d . _ n•i«:ci ·.naro~u'radzieckieg? świetlanej coraz więceJ· spółdzielni produkcy1·nych 
. 25 styczm~, 1935 r. pisze z1en postaci Kujbyszewa. Imię Jego we· 

·mk „l'uwd~ - _poległ na P.osterun- szło do historii komunizmu, jako imię I WARSZAW A (PAP) - Dobitnym do przebudowy struktury 1·0Inej na 
ku VI. Kujbyszew, skry_tobojc~. 0 • za· wybitnego bolszewika, ucznia i wspól wyrazem świadomego dążenia małe- zasadach spółdzielczych, jest ni~-
ma.rdo:vany przez. ~gentow _wywiad~t towarzysza LENINA i STALINA. i średniorolnych mas chłopów Pol::;ki ustannie przybierający na sile ru-.:h 
zagramctnego-zb1row trock1stowsko· spółdzielczości produkcyJ'neJ·, ogar. 
bucharin0wskich. niający coraz więcej wsi we wszyst-

W osobie Kujbyszewa ojczyzna na Zw 1•qzek R d ·a k• • kich województwach kraju. z dn.ia 
sza straciła j~ctnego z najwybitniej- G ZleC I UZftGJe , na dmeń rośnie liczba spółdzielni 
szych działaczy partyjnych i państwo d s z· ,,rodnkcyjnych i komitetów założy. 

Nowy Zarz~d 01·ecez1·a1ny wych, działaczy typu leninowsko· rzą lano,· w Jednoczonych lndonezii cielskich oraz przybywa coraz wię-„ stalinow~ki~go, _któ~zy poś"."ięcili ca: cej członków · w istniejących spół-
. łe swe zyc1e w1elk1emu dziełu walki MOSKWA (PAP). - Agencja TASS slwo niezależne i suwerenne i nawią- dzielniach produkcyjnych. W pierw• Stowarzyszenia ,,Caritas" w Łodzi 1~i'~Y~~~~~ic~~~s;;~~fi;%~~ej, wal· donosi, że rząd radziecki uznał Stany zać z 'nim stosunki dyplomatyczne, szej połowie stycznia Centrala Rol-

i Zjednoczone Indo!lezji jako niezale!:- nicza Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
Kujbyszew oddał wszystk e Minister Spraw Zagranicznych k " 

. W . d~szej reali~acji akcji Józef - proboszcz parafii. Szcza- swe siły walce o zrealizowanie ne i suwerenne państwo i postano·Nił 8 ·a zarejestrowała 28, a w ciągu 
~H~~zaJąCeJ d~ całkowitego :izdro- win, pow. Brzeziny, ks. Nowako wielkiego stalinowskiego progra- nawiązać z rządem Indonezji stosun· ZSRR następnych 10 dni - 45 nowych 
·'":'~en.i;a stoJu!1ko2~ : zrzes::łmu „Ca wski Eugeniusz - proboszcz ta~ mu socfalistycznego uprzemysło- ki dyplomatyczne. (-) Wyszyński spółdzielni produkcyjnych, zrzesza· 
n as , w ruu o m. zos Y powo Wlda.wa, pow. Łask, ks. Pa uc wienia państwa 1 kolektywizacji jącyclt ogółem około 1.900 gosp()· 
ła11e nowe zarzą~y diecezjalne. w_ Józef - proboszcz par. Dalików, gospodarki rolnej. Jednocześnie minister Spraw Za-~ 
skład. tych zarządow wchodzą katolt pow. Łęczyca, ks, Bienias Ignacy Dziennik ,,izwlestla" stwierdza że granicznych ZSRR, Wyszyński wys to darstw o obszarze ok. 13.600 ha. 
c;: Ś\_1':€c_cy c;>raz księża probo,szczo- - wi.kary · par •. Przemienienia z imieniem Kujbyszewa związana 'jest sował do rządu Stanów Zjednoi;:zo· KOMUNIKAT Zasadniczym czynnikiem, który 
.wie i„ w1kanusz~ z poszczego.lnyc~ Pa.ńskieco. w Łod7!1„ ks. Olczew.: budowa takich gigantycznych obiek- nych Indonezji następujący telegram: Redakcja · „Głosu Rob1>btfoze- przekonuje chłopów do spółdzielczo-
parafn. Zapewnia to bezp.osredm ski Stanisław, wikary pa.r~fu tów przemysl:owych, jak „Azowstal", Do premiera i ministra Spraw Za- go" zawiadaimia, że dnii.a 28 bm. ści produkcyjnej, jest przykład ist. 
,wpływ na gospodarkę i kierunek św. Ducha. w Łodzi, K&smala An „Za1>orożstal", budowa kombinatów granicznych Republi~i Stanów Zjed· od 

·- działalności „Caritas.u" dz:ałaczom toni - nauczyciel, działacz kato- metalurgicznych w Magnitogorsku i noczonych Indonezi·i dra Hatta. 0 g z. 15 w sa:li MRN l>l'IZY ul. niejących spółdzielni. Ich wysokie 
t r no l kl _,_ Nowotki 16 odbędzie się narada, · • • 
e e wym zrzeszema. I c , Rek J.,,..ub - prezes sto- Kninlecku, budowa stalingradzkich Na zlecenie rządu Związku Radziec • os1ągnięc1a gospodarcze - wyższe, 
Skł d l l k · · K ł OS1.1:czędnośc1owa. w związku z a-

a . pers~na, ny .~w_o anegq za- ~rzysz~ń ·osoieln~ch, oz O\~- zakład<?w traktorowych, gorkowskich kiego mam zaszczyt zawiadomić, że peiem tow. Walaszczyka. . ,ruz w indywidualnych gospodar· 
~ądu d1eCeZJI łodzkieJ Jest następu ski Kammierz - dz1ałaO<Ł katohc zakładow samochodowych i wielu in- ponieważ 27 grudnia 1949 r. odbyła u · t h b' h kt • l 
Jąc_y: . • . ki, Jażdżewski. - prof. Uniwer- nych. Cala działalność Kujbyszewa się w Hadze uroczystość nadania su·J I prasza się osoby zaproszone s. w.ac z 10~Y z e ara 1 , cps~e WY• 

ks. kano1!1k Szy§Jk1ew1cz -prob.. .sytetu w Łodzi, Bednarski Jan- była wyrazem wielkiej wiary w zwy- werenności Republice Stanów Z jedno 0 punktualne przybycie. nilu hodowli są dla chłopow zywym 
pa~. ~łut~w. pow. Łask, ks. Sn~: dzia~ac.z „Carita~", :i'omaszów l\la ci~stwo komu_nJz~u, wyrazem .całko· czonych Indonezji, rząd radziecki pu- REDAKCJA I argumęntem, dowodzącym wyższości 
wfn~k1 Jozef - proboszcz parafu zo~e~I, Kostema.k Lech w1te_go ~dda1ua się dziełu Lemna - stanowił uznać Republikę Stanów „GŁOSU ROBOTNICZEGO" gospodarki zespołowej nad indywi• 'r 
Zelow, p_ow! Ła.sk, ks. Sw1ą,t_c~k dzienn~ ,)ilahna..r1 - ·- -..tJ~~~~Y~ --~_!~~-1'..~l~-j~~„P~ń:._~ dualniJ. -~ 
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DYMITROW 
organizatorzy 

K lasa robotnicza Bułgarii, kie 
rowana przez Georgi Dymi 

trowa i jego najbliższego współ 
pracownika, Wasyla Kolarowa, 
dzięki pomocy Związku Radziec 
kiego i zwycięstwu Armii Ra­
dzieckiej wywalczyła we wrze­
śniu 1944 roku niepodległosć po 
lityczną i społeczn~ swego lu­
du. Po latach upartej walki z 
reakcją, z rodziniym i obcym 
faszyzmem, nadszedł okres poko 
jowego budownictwa. W pierw 
szych latach pokojowej odbudo 
wy prowadzili Bułgarię Ludo­
wą drogą socjalistycznego bu­
downictwa Georgi Dytnitrow i 
Wasyl Kol:lrow. 

rej opracowaniem c~uwali Ge­
orgi DymitrO\v i Wasyl Kola­
row. 
Georgi Dymitrow i Wasyl Ko 

larow, czerpiąc wskazania 
z dzieł Lenina i Stalina uczyli, 
że droga . do socjali1.mu prowa­
dzi tylko przez umocnienie kie 
rowniczego stanowiska klasy ro 
botniczej pod przewodern Buł­
garskiej Partii Komunistycznej 
i przez umocnienie sojuszu ro­
botników i chłopów. 

• 
I KOLAROW Kondolencje czasopisma 

„O trwały pokój, o demokrację ludową!" 

Ludowei Bułgorii dla KC KP Bułgarii . 
Sofia (PAP). Komitet Centrailny 

Komumstycrmej Pa.rtii Bułgar.ii o­
tmymał od redakcji C7.asopisma „O 
tI."Wały pokój, o demok<rację ludo­
wą!" - organu Biura Informacyj­
nego Parti;i Komunistyc~ych ~ Ro­
botniczych, depeszę kondolency.iną, 

Cflnie oddany sprawie pokoju, ._ 
mokracji i soeja.Uzmu sprawie In 
ternacjonalizmu prolet:ariackies&. 
był bojown~iem o śdsłą. '\11-'Spół­
praicę Bułgarii ze wsa:ystkim.i ikra 
ja.mi demokracJi ludowej, ze zw. 
Ra<hieckim ii WKP(b), widząę VI" 

tej współpracy jedyną. dr()gę u­
trwalenia zwycięstwa. socjalbmO 

w krajach demckraeji Iud&Wej". 

rządy kapitalistyczne zelektryfi 
kowały w Bułgarii tylko 784. 
wsie. Władza Ludowa zdą:iył:J. 
zelektryfikowali już ponad 11!10 
wsi. buduje się 26 elektrowni 
wodnych i 4 parowe. Zmienia. 
się wygląd wsl bulgarskle.ł, ko 
rzystającej z pomocy coraz gęs­
tszej 11ieci stacji maszynowo • 
traktorowych. Dość spółdzielni 
produkcyjnych przekroczyła. 
pod koniec roku ub. 1600, jedno 
czących około 160 tys. gospo­
darstw wiejskich. Rolnicy buł­
garscy, korzystając z doświad­
czeń kołchoźników radzieckich. 
wprowadzają mechanizację pra 
cy, co znacznie podnosi wydaj­
ność gospodarki rolnej. Oospo 
darstwa spółdzielcze przeciętnie 
otrzymują zbiory od 50 - 100 
procent wyższe od zbiorów w 
indywidualnych gospodarstwach 

któ1•a stwierd~ m. ln.: 
„Towarrzysz Kola.row do 081&t· 

niego tichnierua ofiarnie służYl 
klasie robotnicuj, był bezgran·i-

chłopskich. Rozwój ekonomicż· 
ny kraju idzie w parze z rozwo 
jem życia kulturalnego. Władza 
Ludowa wypowiedziała zdecy­
dowaną walkę analfabetyzmowi. 
Przed wojną nie było w Bułga 
rii zupeh1ie szkół dla dorosły~h. 

Obecnie pracuje około 200 szkół 
różnego typu dla dorosł~ch. W 
ciągu jednego tylko ub. roku 
szkolnego liczba analfabetów 
"annlejszyła się o 100 tys. Pod­
woiła się liczba szkół początko 
wych i ikednich. W Płowdiwie 
otwarto dI'ugi uniwersytet. Wła 
dza Ludowa otoczyła szczegól­
ną troską ludzi nauki i sztuki. 

Delegacja pisarzy radzieckich 
przybywa do Warszawy na uroczystości 

mickiewiczowskie 
Wierny drodze jaką wskazy- MOSKWA (PAP) - W dniu 26 

wał mu Dymitrow i Kolarow stycznia wyjechała. z Moskwy do 
naród bułgarski pod przewo- Warszawy delega('.ja pisarzy radziec­
dem klasy , robotniczej zmierza ł kich na uroczystości odsłonię.:fa 
ku socjalizmowi. pomnika Adama 1\lickiewicza. W 

Ludmnlr R11baclh. skład !lelegacji wcl10dzą: zastępca 

sekrc.tarza generalnego Zwi&zku Pi­
sarzy Radzieckich - .Mikółaj Ticho­
now, p-Oeci: Maksym Rylski i Ma.k· 
syro Tank, Simon Cz.ikowani i Ant~ 
nas Venclowa. 

Pod ich kierownictwem buł­
~rska klasa robotnicza w cią­
gU 5-ciu lat istnienia Bułgarii 
Ludowej dokonała dzieła ogro­
mnego dokonana została 
gruntowna przebudowa. ustroju. 
Po usunięciu niemieckiej dyna­
stii Koburgów . Bułgaria jako 
Republika Ludowa stała ~ię je­
dnym z ważnych ogniw frontu 
pokoju i demokracji. Przepro­
wadzenie podstawowych re­
form społecznych wyzwoliło w 
ludzie bułgarskim jego niespo­
tykane dotychczas siły, energię. 
·zapał i uzdolnienia. Z miesiąca 
na miesiąc zmienia się obra'1' 
kraju. 

Rząd Ludowy Bułgarii, na 
którego czele do lipca ub. ro­
ku stal Georgi Dymitrow, a od 
lipca ub. roku do ostatnich dhi 
Wasyl Kolarow, skierował swo 
je wysiłki na przebudowę i roz 
budowę przemysłu, przebudo­
wę rolnictwa l podniesienia go 
na wyższy poziom w oparciu o 
rolnicze spółdzielnie produkcyj 
ne, na 1·ozwój oświaty, nauki i 
kultury. Znacjonalizowany prze 
mysł w ramach planów gospo­
datczych nieustannie powieksza 

-----------------------------------„ .... 
swoją produkcję. · 

Na przykład w porównaniu z 
produkcją z roku 1930 wskaź:­
nik produkcyjny w górnictwie 
roku ub. osiągnął cyfrę 253 . 

Imperialistyczni dobrodzieje·, 

p rzed rokiem 1944 Bułgaria, 
jak pisał sekretarz KC Ko 

munistycznej Partii Bułgarii, 

Vylko Czerwenkow, byJa: -
„faktycznie półkolonlą imperia­
liznm niemieckiego, o nadzwy­
czaj słabo rozwiniętym przemy 
śle, o niezwykle zacofanej gos­
podarce rolnej, o barbarzyń~ 
skim reżimie faszystowskim, u 
trzymującym w bezprawnym 
położeniu ludzi pracy, eksploa­
tującym ich niemiłosiernie i 
nieludzko prześladującym ich 
organizacje". 

Pierwszym więc zadaniem I 
paitstwa ludowego było stwo­
rzenie warunków umożliwiają­
cych jak najszybszą likwidację 
ponurego spadku rządów faszy­
stowskich. Naród bułgarski o­
trzymał dnia 4 grudnia Hl47 ro­
ku nową konstytucję, nad któ-

„Czterech rosłych, spoconych poli­
cjantów wniosło ministra Bevina, sie­N aród bułgarski z powadze- dzącego w specjalnie zbudowanej lek 

niem wyk()nał pierwszy ciwu tyce, do sali obrad. Był to widok zai­
letni plan gospodarczy, który był ste symboliczny"'. W ten sposób ko· 
pri:ygotowaniem do następne- respondent agencji Reutera informo­
go, pięcioletniego planu gospo- wał prasę o rozpoczęciu konferencjl 
darczego, planu budowania fun imperialnej w Colombo na Cejlonie. 
damentów socjalizmu, planu Ale nawet tak widoczny „symbol 
dalszego uprzemysłowienia i e- władzy", jak opasła postać Bevina w 
lektryfikacji kraju, . rozwoju lektyce noszonej przez policjantów, 
spółdzielczości produkcyjnej i nie jest w stanie poqreperować moc· 
mechanizacji rolnichva. Klasa no zachwianej pozycji imperializmu 
robotnicza Bułgarii nie szcz<>- brytyjskiego. Konferencja w Colom· 
d · 'ł " bo została zwołana w celu ,,powstrzy 

z1 s1 , pomysłowości i wynalaz mania marszu komunizmu na Dale­
czości, by wykonać stojące przed kim Wsc.hodzie". Jednakże ten sam 
nią zadania. W roku ubiegłym korespondent Reutera zwraca uw'a­
średnia wydajność pracy wzro- gQ, że w przeddzień konferencji, wie­
sła w Bułgarii o 10.95 procent. lu z jej uczestników: Indie, Pakistan, 
Dzięki pomocy Związku Ra- Cejlon, a nawet sama W. Brytania 
d_zieck~ego i ofia~nemu wy- nawiązały stosunki dyplomatyczne z 
s1łko~1 mas pracu1ącyc!1 Lu-

1 
rządem Chin Ludowych, co slwarża 

doweJ B1_1łgarh, powstaJą ńo- „sytuację dość paradoksalną". 
we gałęzie przemysłu. Szczegól I Polityka angielskiego i amerykań­
ną uwagę zwrócono na rozwój skiego imperializmu m.iola się w 
przemysłu cięikiego. Zwrócono sprzecznościach. ZW)'Cięstwo Chin 111 
baczną myagę na produkcję ma dowych wykazało całkowitą bezna­
szyn rolniczych oraz instalacji dziejność liczenia na utrzymanie sy· 
elektrycznych: W ciągu 50 lat stemu imperlalistycznego na Dalekim 

Wschodzie przy pomocy sił zbroj· 
nych. Wielokrotnie lepiej uzbrojone 
wojski!. kuon1lntangowskle, korzysta•. 
·jące z poinoty doradców an1erykal1-
sl,ich, zostały przepędzone z konty• 
nentu azjatyckiego. 
Również próby europejskich i ame 

rykal1skich imperialistów zawierania 
sojuszów z burżuazją krajów kolo­
nialnych i zależnych, dla utrzymania 
władzy imperialistycznej, zawiodły 
srnmotnie. -Na konferencji w Colom­
bo nawet tak oddany zausznik impe­
rialistów i godny następca Czang 
Kai-szeka, jak premier Indii, Nehru, 
cofnął się pri:ed uznaniem marionet­
kowego l'ządtl cesarza Bao Dai w 
Vletnam.ie, włedzijc, że takle uznanie 
zdemaskowałoby go ostatecznie w o­
pinii mas hinduskich. 

Brytyjska konferencja imperialna 
w Colombo i jednoczesna konferencja 
amerykańskich p\zedstawicieli dyplci 
matycznych na Dalekim Wschodzie 
w Bangkoku miały za zadanie opraco 
wanie nowych planów ujarzmienia 
krajów Dalekiego Wschodu. W obu 
wypadkach zapadły też podobne de­
cyzje: utrzymania ucisku I wyzysku 
imperialnego pod osłonit „pomocy go 

Złodziejskie gni.azdo~w ins:tytucji. dobroczy~nei 
Co ·ujawniła kontrola w gdańskiej delegaturze ,,Caritasu•• 
GDA:KSK (PAP) - Wielkie wra­

śenie wywołała w naj~zerszych rze­
szach katolickiego społeczeńshva ~Hl. 
Wybrzeżu wiadomość 9 naduży. 
ciach we wrocławskim „Caritas". 
'l'ym większą troskę i obtirzcnle WY· 
wolują krążące tutaj pogłoski o ciem 
nych machinacjach miejRcowych 
władz „Caritas" i popieraniu przci: 
nich hrabiów i bog·aczy także :ia. te­
Jenie Wybrzeża, kosztem najuboż. 

' i;zych i cierpiącyC'h. 

Neyman, nie odmawiał z zasady 
przyjmowania przydmałó1v i tal• 
drzymał on m. jn.: kilkaclziesiąt kg 
mąki, cukru, czekolady, soków i sar· 
dynek, oprócz odzieży. 

W tym samym ci:asie ·weronika. 
Maliszewska, której mąż zginął na 
wojnie, wdowa z czworgiem dzieci, 
bez ~rodków de> życia - otrzymała 
po długich staraniach dla 5 osób je· 
dno pudełko płatków owsianych. 
„Jest wielu ubogich, a musimy vo­
dzielić sprawiedliwie" - skrzyl.'.zano 
ją. w „Caritas". 

gich instrumentów chirurgicznych 
i narzędzi. 
Zashtżone i w pełni uzasadnione 

jest obrz~·dzenie i ból, z jakim tysią­
ce katolików na Wybrzeżu, w tej licz 
l>ie wielu księży, myśli o tych '1.iC· 
pra wdopodobnyeh bezeceństwach 
i nadużyciach, fałszerstwaC'h i kan­
iach. 

Księżna I~ubomirska i S-ka 
Trzeba ujawnić źródto tych zbro­

dni wobec ludzi oczekujących pomc­
cy. źród.Jem tym jest nienawiść do 
ludu polskiego. nienawiść do zbudo­
wanej przezei1 ofiarn~ pracą lmlo­
wej ojczyzny. :Na tej platformie uie­
nawiści do ludu polskiego zeszli się 

z sobą, księ-.tna Lubomirska, ktill-a, za 
inkasowała 28 skrzyń nurnufaktuy, 
zdemorulizow:my ks. żur<lwski i inru 
działacze z „Caritas". Zeszli si' w 
clol>ratJ.Ylll towarzyetwje~ jaMnie !)&· 
nów-sprzedawczyków, m~nych kom­
binatorów, b;rndyt1iw z rcakcy.jnego 
podziemia i spekulant.ów. 

„Caritas" zostanie, jako katolicka 
~nst.ytu('.ja clobroc:zynna, lecz prowa­
dzić ją będą ludzie czystych rąk i ~,11. 
mienia, uczciwi księża i działacie ko.­
toliccy godni tego zaszczytu. Będzie 
ona. lepiej, nil: dotychczas, nieść po· 
moc wdowom, sierotom, inwalidom. 
i ofiaron\ wojny. Pomoże w 1ym środ• 
kami ma terialnyml n:ąd ~ ca.le spole. 
czeństwo. 

spodarczej". O precedens było llie tl'U I buchła ostatnio bomba ametykańskt., 
clnl> - patrz „plan Marshalla"'. mianowicie, propozycja prz~jęcła, za· 
Wytlrnąć cel i opracowa~ plany dłużenia brytyjskiego przez Stany 

~st. stosu?kowo łat:"~· Zrealizować ~jednocw~e. Dewaluacja funta szter­
!amierzema - trudme;. Na konferen- linga. obnl.i:yła. znacznie, bo at o 30 
cji w Colombo wybuchły wszystkie procent koszta realizacji tego planu. 
tajone sprzeczności między krajami Zyski zaś dla imperialistów amerykan 
tmperium brytyjskiego a Anglią z je- skich byłyby ogromne. Oznaczałoby 
dnej strony i między imperializmem to faktyczną likwidację imperium bry 
brytyjskim a amerykańskim - z dru tyjskiego, wykupienie go hurtem 
giej. prz~z Wąll-Street, osłabienie pozycji 

„Jeśli Wspólnota Brytyjska - pi- imperializmu brytyjskiego w Płd.· 
sał przed konferencją w Colombo Wschodniej Azji i wzmocnienie impe 
„Times" - potrafi pokonać różnice rializmu amerykańskiego. Bomba ame 
we włas11-ym gronie, będzie mogła o- rykańska została oczywiście odpowie 
degrać wyjątkową rolę w budowaniu dnlo pr:tybrana w znosżóne szaty „po 
oporu przeciwko komunizmowi w Po· mocy gospodarczej dla obszarów za­
łudniowo-Wschodniej Azji". Rzecz cofanych". 
jednak w tym, że nle ma mowy o so- Mimo usilnych prób Bevina i jego 
Udarności wewnątrzimperialnej. Dla pomocnika Noel Bakera nie dopusz­
przykładu tylko podamy, że Indle czenia do zasadniczej dyskusji nad 
dzielą sprzeczne interesy gospodar- sprawą sald szterlingowych, sprawa 
cze z Australią, polityczne z W. Bty- ta znalazła się na porządku obrad f 
tanią, terytorialne - z Pakistanem. W. Brytnnia już na początku konfi!· 
Ponadto między Indiami a Południo- rencji w Colombo musiała w zasadzie 
wą Afryką nie ma prawie stosunków wyrazir. :;,godę na upłynnienie zamro 
dyplomatycznych na skutek prze8Ja- żonych"' funduszów oraz na dopusz­
dowań. mniejszości hinduskiet prze~ czenie w większym stopniu kapitału 
reakcy1ny, . faszystowski, ras1stowsk1 amety''ai\sk"ie " k 1 . t 'i 
rząd Płd. Afryki. , " . go .... o e sp oa ac1 aa. 
Główną jednak kością niezgody sobow az1atyck1ch. • 

między dominiami a W. Brytanią jest Walka imperializmu angielskiego t 
s?rawa ,tzw. sald . sz~erllngowych, czy amerykańskiego zamaskowana „szla­
h_. ~ugow· bryty1~k1~h wob_ec dom1: chetna rywallza j"'" kt b wfl-' 
ruow,' Suma zadłuzerna Anglli wynosr _ "" _ c „ 1 o z 0 u 
około trzech miliardów funlów szter- kow ma byc nlopowołanyro dobro· 
lingńw. Długi te dowcipnie porównał C'.tyńcą kra)ów dalekowschodnich, 
jeden z publicystów _angielskich d'l przypomina przysłowiowe $pory 0 
ostatniego sznura, ktorym W. Bryta- skórę ied; • d i w t b 
ula trzyma dominJa na swojej wodzy. . n ~wie. z a. ym samym o 
Indie, Pakistan, Pld. Afryka i inne wiem czas1e, k1edy w Colombo obra. 
kraje wiedzą, że gdyby wystąpiły z dowali dyplomaci angielscy, a w 
imperium, Anglia nie .spłaciłaby Bangkoku dyplomaci amerykańscy, 

1>Wych z~bowiązań. Z dr~g1ej slrony w krajach Dalekiego Wschod • 
Anglia uzywa tego zadłuzenia na h- . . . , _ . u 0 

nam1owanie eksportu towarów brytyj zywczy płom1en chinsk1ej rewplucjł 
skich do krajów imperialnych po ce· podsyca 1 w:imacnla walkę narod6w 
nach niejednokrotnie wyższych 0tl kolonialnych i zależo.ycb o wolno.SC 
cen .świato~yc~, zapewniając tym s~ pu:eciwko imperializmowi wszelkiej 
mym brytyjskim eksporterom rynki 
zbytu, o które coraz trudniej. Domi- maści. 
nia wiedzą, że tylko w ten sposób RozpaC2liwe próbyt anglo·aDlerykań 
mo'I!;l otrz~ać i powrotem chocl~ż skłch imperialistów powstriymanla i 
częsc. zamrozonero w ~ondy!1łe kapi- zahamowania nieunikaionego rozwo· 
talu i dlatego, acz z mechęc1j\, godZą 1 · . 
się na ten oszukańczy t lichwiarski JU historii podobne są do prób załnly 
sposób spłaty. ma.nia mlotłą biegu rzeki. 

W tej pełnej napięcia sytuacji wy- ' T. A. 

P rzeprow::..dzona kontrola wykaza.­
ła, że pogłoski te byly uzasadnione. 
.Tuż z pobie:':z.ych badań wynika, iż 
.,Caritas" na Wybrzeżu śpieszyła 
z pomocą przede wszystkim byłym 
ziemianom i arystokratom w rodza· 
ju p. Huttcn·Czapskiego czy p. Lu­
bcm1irskiej i im podobnym „ubo· 
g'im". „ 

Tymczasem naprawdę ubodzy, 
c.błożnie chorzy staruszkowie, ofiary 
prześladowań hitlerowskich, jak sta-
1.-y działac.z Polonii Gdańskiej, Fra:i­
ciszek Ble(1ski i wdowa po ostatnim 
'[>rzed zaboretu hitlerowskim prez:de 
~miny polskiej w Gdańf ku, Apolonia 
Ogryc:zalrnwa, nadaremnie l>Ukali i.Jo 
drzwi .,Caritas". Dla tych ludzi, w!e· 
rz:icrch i praktykującyt·h katolików 
nic było pomocy w „Caritas". 

Kiedy wdowa z Orunii, ob. Ja3i(1-
ska, zwróciła się do działacza „vfi.· 
ritas" z prośbą o pomoc - spotkała 
się :z;, odmową, gdyż „ma tylko jedno 
dziecko, a uczciwa k()bieta p1>winna 
mieć ich najmniej sze8cioro". 

Wilczy apetyt dyrektora 
„Caritas" 

Wypada się wobec tego zapyta~, 
ile dżieci miał p. dyrekt<>r Borucd:i 
z Bydgoszczy, który otrzymał w cią­
gu 2 miesięcy 2 worki P.'IZennej mą­
ki, 1 skri:ynię konserw mięsny ·:l1 
i karton sardynek. Pomoc dla bi~d­

Księża śląscy potępiają działalność 
byłych władz ,,Caritasu'' 

zawiercie. k;;. Adś.lń Opa1ski, p'tob. 
par. Łazy, pow. Zawiercie, ks. Sta­
nisław Kuras. proboS!lcz ;par. MttY­
głód, pow. Zawiercie, ks. Zygmunt 
Calusiński, prob. ~ar. Włodowice, 
pow. Zawiercie, ks. Władysław Za 
sadz.i.n, 11nob. par. Ta.rgoszyce, pow. 
Zawiercie, ks. Stanisław Ciempka, 
prob. par. Kozie Główki, pow. Za­
wiercie. ks. Alfons Niedennan, iprob. 
par. Skarżyce, pow. Zawiercie1 ks. 
Franciszek Po.stołka. prob. pair, Ni-

Sieroty Jasia l Danuta Wilczewskie 
tnusiały przez. półtora roku zabiegać 
o jedną parę butów i 2 pudełka ko~ 
serw. A wdowa, matka zamęczonego 
pracownika poczty, Stefania Słupiń­
ska, sędziwa, niezdolna do pracy ~;ta­
ruszka do dziś czeka na. pomoc „Ca­
ritas". Teraz dopiero, po zmfan~ch. 
wywoła1\ych słuszną. troską rzadu 
o interes rzeezy\ri~cie za!>lugujących 
na pom~ katolików - pomoc tę 
ctrzyma. 

inego dyrektołiłt została usprawniona. KATOWICE (PAP) . - Jak już po- zef Chrislen, prob. par. Ligota Turaw· 
Własnym samoehodem „Caritas" od- dawaliśmy, 208 księiy potępiło w ska, pow. Opole, ks. Werner Szopa, 
)Vożono mu transporty setek kilogra.- dniu ' 24 bm. na konferencji w Kato- prob. par. Raszowa, pow. Opole, ks. 
mów żywności, w tym czekoladę, sar· wicach przestępczą. działalność władz Józef Zebrało, admin. par. Ozimek, 
dynki 'i konserwy. „CARITAS". Podajemy obecnie resztę pow. Opole, ks. Jan Chlebik, admin. 

A Gertruda śmigielska z. Orłowa, nazwisk kslęzy, zakonnic i dtiała.czy par. Ligota Pruskowska, pow. Opole, 
wdowa z dziećmi, bez środków do iy- katolickich, którzy uczestniczyli w ks. Jan Zwiór, dziekan par. Mochów, 
- · 1· h t · · dn · konlerencjl: pow. Prudnik, ks. Andrzej Wencel, 

c1a, mimo icznyc s nran za eJ po- Ks. K·:mrad Krawczyk, prob. par., prob. par. Kierpno, pow. Prudnik, k\. 
ll\OCY od „Caritas" nie otrzymam. L bl' · k Wi"lhelm świ"ez·y, prob. par. N'1"emy-„„ · dl t · · · t K bi Jędrysek Kalęty, pow. u m1ec, s. 
ll'J.OZe a ego, ze Jes aszu ;:ą w · ·k· slowice, }JOW. Prudnik, ks. Józef Żo-
a ludności Przymorza macherzy Jan Witta, prob. par„ azm 1, pow. 

· " b' D" hel Lubliniec. ks. Michał Brzoza, prob. łądek, prob. par. Pisarzowice, pow. 
'l' .",C.karitasd 'stnie luł ią. . 1eci:z~a c · par., Lubsza, pow. Lubliniec, ks. Fran Prudnik, . ks. Jerzy Zimnik, adm. par. 
mm.s a o awa a na3mn1e1sze w 1 b Ol Komorn1'k1', PO'"· Prudm"k, ks. Jaku'J 
P. Is d i ł · t · k "d · ciszek Chy a, pro . par. szyna, , 

0 ce przy z a y, a. 1d e,_ )a W J ac ~ow. Lubliniec; ks. Alfons Rolnik, Sowa, ac.Im. par. Ścinawa, pow. Prud-
omijały najnbO'i:szą lu nosc.- ·, prob. par. Sieraków, pow. Lubliniec, nik, ks. Bernard Rzodeczko, prob. par. 

Historia 52 ,,kamieni" Ksiądz czy kupiec ks, Józef Myrcik:, prob. par. Kochno- Łącznik, pow. Prudnik, ks. Antoni 
wice, pow. Lubliniec, ks. Teofil Soi:i- Wodan:, dziekan par. Pawłów, pow. 

Oto fragment listu kierownici.1ct Jeszcze słów parę o byłym dy1'ek- pa, prob. par. Łagiewniki Małe, pow. Raciborz, ks. Stanisław Dyląg, adm. 
]1rzedstawicielstwa „Caritas" w Gd:I'- totze diecezjalnym w Sopocie, ks. żu Lubliniec, ks. Gładysz, prob. par. Do- par. Krowiarki, pow. Raciborz, ks. 
ni do h-rajowej centrali w Krakowie: i·awskim. Jak wykazała kontrola, ks. brodz..ień. pow. Lubliniec, ks. Franci- Jan Post, prob. par. św. Józefa, pow. 
,.Kan1ie11i dotąd nie wysłaliśmy 110 Żurawski dla ojca swego, prywatne- szek Bard1ik, prob. par. Złologlowice, Racihorz, ks. Jan Gonszczyk, adm. 
Warszawy... zaufanym konwoje11te~.1 go przedsiębiorcy \v Bydgoszczy, WO· i;ow. Nysa. ks. vl/ilhelm Glabik, prob. pat. Nędza, pow. Ra~iborz, ks. J:i.n 
w zaplombowanym pudelku prześle- ził pod starannym konwojem rÓ'~ne par. Głębina, pow. Nysa, ks. Tadeusz Płoch. prob. par. Turza, pow. Raci­
my pod wskazanym adresem". „dary" ze skladnicy „Cal'itas". Ko- Sywał, prob. par. Lipowa, pow, Nys.,, borz, ks. Emil Jacek, dziekan par. 

Czy chodzi tu o kamienie przezua.- misja będzie miala dużo kłopotu z o- ks. Leon śpiewak , prob. par. Jamał· Rudv Wielkie, pow, Raciborz, ks. 
czone na jakąś budowę? A może na bliczeniem szczegółowej wurtos ;i lówek, pow. Nysa, k$. Lisowski-Zapo- Broni~ław Panus, proh. par. Rudnik, 
pomnik ku czci poległych w walce tych transportów, dokonanych kos.~ · Lor.zny, prob. par. i owy świętów, pow. Raciborz, ks. Ryszard Kwastek, 
0 wolność ojczyzny bohaterów? Nie. tem ludzkiej krzywdy, wykradzio- ,pow. Nysa, ks. Brunon Domagała, prob. par. Sl'łwików . pow. Racibor1 
Oto z listu krajowej centrali „C11tl· nych Wdf)Wom, sierntom i inwalidom. prob. par. Łambinowice, ·pow. Niemo- ks. Roman Jałowy. prob. par. Bie1\­
t as", podpisnnego przez dyrektora A było tych tram1portów chyba do· dlin, k,. Julian Rudnicki, prob. par. kowice, pow. Rac!borz. ks. Alfon~ 
ks. biskupa Pekalę, dowiadujemy <>ię, f syć dużo, skoro sama tylko benzyna. Korfantów, pow. Niemodlin, ks. W1l· Siwoi1, prob. par. Lubowice, pow. 
że tu ch()(lzi 0 52 KAl\UENlH do własnych samochodów „Caritas ', helm Bartela, prob. par. Kocianowlr:e, Raciborz, ks. Frunciswk Białas. adm. 
SZL!\.CIJE'l':NE. jakimi kochający gynuś "oził prezen· p w . Oleśno, ks. Antoni Młynek, param Kiełcza. pow. Strzelce, ks. 

A w tym samym czasie w kiosku ty dla kochanego tatusiu, kosztowa- prob. p:1r. Uszyce, pow. Oleś110, ks. Józef Thom:Vs. adm. par. Centawa. 
, Carita.'I" . w Gdyni pracowała kobie· ła 300.000 zlotych, rzecz jasna. ..::e pref. Jan Szuberga, par. Gorzów, pow. pow. Strzelce, ks. Józef Czapoń, pro 
ta za 2.000 zł ntiesięcznfo, gdy ''.:lŚ społecznych pieniędzy. Oleśno, ks. Karol Jucha, prob. p11:.. I bosz~z par. fabicko. pO\v. Strzelce, 
sl6.erowana przez Związek pojechała Kon!Tola magazynów w Oliwie wy· Radnwie, pow. Oleśno. ks. Gerhard ks. Jerzy Józefowicz, wikary par. 
na wczasy zwolniono ji z pracy bez kazała na razie, według prowizor- Skrobek, prob. par. Tuły, pow. Ole- Radzionków, pow. Tarnowskie Góry, 
ę9gzkodow~nia. it:Ycznych obliczeń, bra~ 1 ton .iywno· śno, ks. Emil Kobierzycki, dziekan ks. Edward !P'awłak, prob. pat. Rój­
~~.t.0ł'J: ~eze.!I ~Cantas\ · ~ ~ !_Q f:l~q~ kakft. i-~ ·s.kt..zj,D a.ro-, ~ł»~a•• Opole. J20W, QD.ole, ks-, Jt>.. ~ IPC>.W! Wamo~k:iił Gór.11. .ke. Teri 

odor Moc, prob. par. Strzybnica, pó 
wiat Tarnowskie Góry, ks. Erwin 
Soc.ha, p1;ob. par. Repty, pow. Tar­
nowskie Góry, ks. Stefan Kawka, 
prob. par. świ~rkłaniec, pow. Tar­
nowskie Góry, ks. Bema.rd Kotusz, 
prob. par. Radzienków, pow. Tar­
nowskie Góry. k;;. Alfred !MękUSQ:, 
prob. par. Kmłowa Góra, pow. Tar­
nowskie Góry, ks. Roman Ko.pyto, 
prob. par. Połomia, JPO'W. Rybnik. 
li;;. Augustyn Michałica, prnb. par. 
Jastrzębie - Zdrój. pow. Rybnik, 
ks. Jan Jar.ząbek, prob. par. Radlin 
II, pow. Rybnik, ks. Filip Bednam, 
prob. par. Syrynia, pow. Rybnik, ks. 
Jan Górka. prob. par. Pielgrrz.ymowi 
ce, pow. PszC'Zyna, kiS. Antoni Jo­
chemczyik, prob. par. Pawłowice, 
pow. Pszczyna. ks. Emil Chmiel, 
adm. par. P iasek, pow. Pszczyna, 
ks. Jan Trocha, prob. ;par. Bieruń 
Stary, pow. P:>7.czyi1a. ks. Szczepan 
Muras. prob. par. Bieruń 'Nowy. 
pow. P.;zczyna, ks. Francisz.ek KałU 
ża, prob. par. Dzieckowice, pow. 
Pszczyna, ks. Eryk Twardzik adm. 
par. Tychy, pow. Pszczyna. ks. Jan 
Kliczka, adm. par. Ledziny, pow. 
Pszczyna, ks. Jan Gtowiński, p rob. 
par. Łazi~ka PoJne. pow. Pszczyna , 
k~. Józef Mic:z:ka. prob. par. Łaziska 
Górne, pow. Pszczyna, ks. Robert 
Szynawa, prob. par. I>aprociany, 
pow. Pszczyna, ks. Maksymilian 
Świerkot, prob. par. Mak.te, pow. 
Pszczyna, ks. dziekan Jan Fuks, 
Btie Zamc.kie, ;pow. Pszc.zyna, ks. 
dziekan Stefan Banasirukt, par. żar 
ki, pow. Zaw1ercie, :ks, Stanisław Cić . . , ® ,,„,..... Pi w1i . 
~ W .. t - ~go-·~ po:w! 

gowa, pow. Za\vi.ercie, ks. Ignacy 
Dnzazga, prob. pa•r. Porębą. ![low. Za 
wiercie, ks. Stefan Bahczyńki, prob. 
par. Sosnowiec, pow. Sosno\1\Tiec, 
ks. Władysław Giebar.towskL prob. 
par. Sosnowiec, pow. Sosnowiec, lts. 
Teofil Jankowski, prob. µar. Sosno­
wiec, pow. Sosnowiec, ks. Lucja:n 
Kaczmarczyk. iprob. paT. So.snowiec, 
pow. Sosnowiec. ks. Marian Klusz­
czyński, !Prob. par. Sielec, ;pow. So­
snowiec, ks. Jó1,ef Wiettiak, wjkary 
par. Pogoi), pow. So;;nowicc, ks. Wln 
centy Chranowski. wlk. ;parafii Po­
goń. now. Sosnowiec, ks. dziekan 
Czesław :Drożdż par. Sosnowiec, 
pow. Sosnowiec„ ks. Henryk Danie­
lewski, wik.. par. Sosnówlec, tiow. 
Sosnowiec. ks. dziekan Antoni To­
me~ek par. św. Ducha. pow. Zabrze, 
ks. Jan Dyla, prab. par. św. Antonie 
go, :pow. Zabrze, ks. Franci's7..ek Pie­
truszka, prob. !Par. św. Ahny, pó\V. 
Zabrze, ks. Emanuel Weber, prob. 
par. św. Franciszka, J>QW. Za.brze. 
Resztę nazwisk księży - uc©estni­

ków konferencji w Katowicach po­
damy v;. J~~~ Wf~ ,i&· 
suu. -
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»Cari:łas · Acadernica« • • 
1 inne sprawy 

POe-zątek liietu studęntI.; Kulamowicz 

„Obserwując działalność ,.Ca~ 
ritas Acad.emica" nasuwają m1 
się pewne wątpliwości co du Je­
dnakowego i bezstronnego trak­
towania swych członków przez 
Zanąd, toteż pozwalam oobie 
zy:róeić się do Rady .. Caritas A 
cademica·· w następującej spra­
wie: 

W dniu 1 grudnia zwróciłam 
• się do koleżanki sekretarki z pro 
śbą o wydanie mi nwnerków o­
biadowych na miesiąc grudziei'l 
(podanie w tym przedmiocie zło 
żyłam na początku roku akade­
mickie.go i takowe ri:ostalo u­
v;rzględnione) . 

Odpowiedziano mi wówczas, że 
eostałam „'Ą'yeksmitowana". Na 
pytanie, co· oznacza ten tak 
dciwny wyraz, koleżanka sekre­
tarka od1Jowiodziała, że oznacza 
to usuoiticie od m<Y.ino:ici dalsze­
go korzystanda z obiadów w sto­
łówee C. A. 

. Zdziw.i.ona taka · lakoniczną 
_.ek.sm,isją". !lwróciłam się za po 
średructwem koleżanki Aliny 
Skupińskiej e zapytaniem do k-0 

. legi prezesa o wyjaśnienie i po 
.danie !PTZ~y.ny tej „eksmisji". 

· ~wiedź b.rzm.i.ała krótko: -
91'Piech się broni". . 

Oceywiście, że 1:a1tie powle­
ik-e!rie potraktować musiałam 

• i)ako zdawkową jedynie i wy­
' 'krętną odpowiedi, bo bronić się 
możoa tylko prned takimi (nY 
:innymi ząrzutami, loo też na pod 
$tąW~ę„ ~@lll~ikowąnych mo­
tywów, uzasadniających odmo-

; •mą decyeję. Nie o „obronę". mi 
w:ięo chodzi i nie o przywroce­
nie możliwości korzystania iz o­
biadów, lee-z o wyjaśnienie, ja­
kie kry•terium jest stosowane 
przy uprawnianiu do korzysta­
nia z obiadów !i w ogóle przy 
traktowaniu swych członków 
prze!l Zarząd C. A. 

„Caritas Academica" nie jest 
wszak towarzystwem wzajemnej 
adoracji (jak wielu spośród mlo 
dzieży akademickiej mniema). 
lecz instytucją chrneścijańską o 
charakterze społeczno - d-0br-0-
czynny;in i wychowawczyni, dla 
tego też nie dopuszczam myśli, 
by mogły tu być stosowane pra­
ktyki. coś w rodzaju wzajemnej 
adoracji. Daleka więc -0d tej my 
śl.i. pragnęłabym zostać utwier­
dzon;i w tym prze\rnnaniu pn:ez 
udzielenie mi -Odpowiedzi na py­
tanią: 

1) Dlaczego jednym osobom 
Jll"~yZOa.jt? si« pra.wo do korz:rs ta 
nia z posllli:ów pomimo, że są 
członkami nieczynnymi i w wie­
lu w y1>a.<Jkach należącymi do 
wa~stWY względnie zamożnej, a 
innym członkom czynnym od­
,mamia się tego? Może tu w grę 
wchodzą sympatie lub antypa­
tie osob'istc? 

2) DI;iczeg-0 Zairząd ta.k sr.ano­
wa.1Jej 1nst3Ttuoji, .lak „Caritas A 
ca.demie.a." .nie uważał za stosow 
ne podać <lo wiadomości stronie 
zaint.eresGwanej motywów od­
mowy, co zresztą praktykowa­
ne jeSt w każdej ins tytucji spo­
łecznej, i oo jest jej ob<>wiąz­
Jdem? 

3) Stwier~m fak.t, że mnie, · 
mlonka czynnego, „wyclcsmito­
wano" be.z pi>dania motywów z 
korzystania z obiadów, że nie u­
J,>.rredzono mnie nawet o tym na 
ikllka dni chociażby przed u1>łY­
wem miesią.ca, w celu umori;li­
wienia. mi za-0pa lrLenia sir, w 
numerl\i obfad.()we gdzie in-
4ziej. 

Un ażam, że w takiej chrleści­
jańsklej instytucji. jak C. A. nje 
powinny JQieć · miejsca, żadne 
sympatie i antypatie, żadne lrn­
ter-ie i grupki, bo to szkodzi sa­
mej Instytucji. Wszyscy tu są ró 
wui, wszyscy powinni f.>yć mile 
wirlziani i darzeni jednakową 
$ympatią i towarzyskim obeJ-
8ciem. \\'siak „Ca·ritas Academi 
ca'' to nie tylko instytucja społe 
«Alta. i filantropijna. ale i szko­
ła wycho.wania kole-'~eńskiego i 
kultury towarzyskiej, 1>partej 
:qa prfłwdr,iwie chrześcijańskich, 
a nle obłudnych podstawach. In 
stytucja ta utrzymująca się w 
dużym stotmiu z zasiłków mate­
r.ialnych suołwzeństwa. winna U 

do ojca Rostworowskiego. 

t'"YĆ się z opinią tego społec,-zeń­
stwa i pamiętać o tym, że swy­
mi koteryjnymi posunięciami wy 
rządza s1>bie dużą szkodc. 

W zak<}ńcze11iu raz jeszeze pra 
gnq zaznaczyć. że powyższ,\·ch 
kiika uwag skreśEłam nle w ce­
lu przywrócenia mi obiadów. 
lecz aby przyczynić się do uzdro 
wienia stosunków istniejących 
w naszym łódzkim „Caritas Aca 
demica''. 

Z poważaniem 

Jadwiga Kulamowiez. 

tyc!i, którzy na nią zasługują, a ota· 
czają nią tych, którzy wcale nie są 
jej godni? 

Studentka Kulamowicz np. nie O· 

trzymału należnych jej świadcze1'i., 
korzystał z nich natomiast w bardzo 
szerokim zakresie - (nic tylko, jeśli 
chodzi o obiady) - pltpil przewodni· 
czącego rady „Caritas Academica", ks. 
T. Rostwm·o"·~kiegu, również student 
U. L„ Tadeusz Grah>wski. Ten byl 
w laskach ks. Rostworowskiego, ten 
opływał w opiekę „Caritas Academi­
ca", ba, od 1946 do 1949 roku piasto­
wał 'godność zaufanego prezesa aka­
demickiego zarządu tej organizacji. 

Czym zasłużył sobie Grabowski na 
specjalne względy rady „Caritas A· 
cademica" w ogóle, a ks. Rostworow­
skiego - w szczególności? 

Tadeusz Grabowski ur. 8.10.1926 r. 
w Wilnie, miał przecież, mimo mło­
dego wiek11, na swoim sumieniu pą­
ważne przestępstwa - jeszcze z okre 
su okupacji. 
Pracując jako akwizytor 'Vileńskiej 

gadzinówki hitlerowskiej „Gońca Co­
dziennego". zaciągnął się dobrowol­
nie w skład współpracowników redak 
cji tej szmatławej gazety okupacyj­
ne.I, co - jak v.iadomo - stanowi 
przestępstwo -z art. 2 dekl'etu z dn. 
31.6.1944 r. o wymiilrze kar dla faszy 
stowsko-hitlęrowsklch z brodniarzy. 

\V' wyniku rozpiawy przed Sądem 
ApelacyjnYm w Lodzi w dn. 28.12. 
ub. r. , w C?.asie kl<'>•<'i zo&tało ponad­
to ujawnione, iż C1rabowski był rlc­
zerterem z 'Wojska Polskiego i p odra­
biał dokumenty - „prcze~" zarządu 
łódzkiej „Carilas Academica" zost&l' 
skazany na 3 lula i 6 miesie:cy wię­
zienia . 

Wydaje się, że sprawa Grabow­
skiego stanowi wystarczającą odpo­
wiedź n:oi. w;:itpli\vości , z jakimi w 
swoim liście wyst<\piła Jadwiga Ku· 

Łódź, ul. Żeromskiego GB m. lamowicz. Nie było „jednakowego i 
* " bezs!romwgo traktowania człoflków 

Tak pisze w liście swoim, '>kiet·'.l· „Carita.> Academkcl" przez władze Jde 
wanym dn. 13.1.2.1949 r. na adres ra- rn:wnicze lej orgctnizacji: odmówiono 
dy „Caritas Academica" (konkretnie: niezamo/.ne j studentce pr.iwa do po­
na ręce opiekuna tej organizacji ks. •iłków, a równocześnie - z polece­
T. Rostworowskiego) jedna z pokrzy· nła księd1a - Jezuity, ojca Tomasza 
wdzonych studentek łódzkich-człon- Rostworowskiego-wspomagano dzie-
1-:iń „Caritas Academica", ob. Jadwi· siątkdmi i setkami tysięcy złotych ke> 
ga Kulamowicz. laboranta faszystowskiego i to r6w-

Stwierdzaj<1c, jż 11Caritas Academi- nież w okresie, kiedy iakt jego cięż­
ca" nie jest wseak „T-0w.ro:z.ystwem kiego przestępstwa został bezspornie 
Wzajemnej Adoracji", lecz instytucją ujawniony i publicznie znany. 
11chr1eścijai'lską o charakterze spo- Nie bez podstawy - jak o tym pi­
łt:czno-dohroczyunym i wychowaw- sze w s.woim liście studentka Kuła­
czym" ob. Kularnowicz zwraca się do -mowicz - „wielu spośi'ód młodzieży­
rady „Caritas Academica" (k<>nkret- akademi.ckl.~j ~niema, iż „Caritas· 
r.ie: do ks. T. Rostworowskiego) o wy Aca~em1ca_ Jest „_ „'towar~stwem 
jaśnienie „dziwnych praktyk Zarzą- Wza3~mne1 . Adorac~l . Gor_zeJ, bo a ­
dn", o podanie motywów odmowv eoraCJą zostało ~a3wyr3;źm~j otoc2J0-
przysługujących jej prawni~ świad- ·~ prze~tępstwo i naduzyc1a. 
czei'l. o odpowiedź: „dlaczeg.o jednyn I to nie tyJk<> JV n;izdziale środ~ów 
osobom przyznaje się prawo do ko- 4'Iostarqo)l-Y~łl „. . ritas,. a:hłi!em ;t'._ł 
rzystania ze świadczei'i „Caritas Aca- . , P<ll?s~9 l oflarnosc ob) watell, 
demica", pomimo. ż,e 5ą członk.aµ>" ..ate l ~ lllelitorych sposobach jego :-da­
niflczynnymi i w wielu wypadkach bywa_nia. Wysla~~y Lu wspomniec o 
należącvmi do warstwy zamożnej, ,dos:rc - ~'-tl<lł1Yfl'. 1Rleresie z I11<Jdlitew 
innym odmawia · się?v '1Uka~~ i ms~ahkan1i. v\7 syvoim mifl. -

Studenlka Kulamowicz odpowied il~wi.~ie czasie otrzyma~ łodzki „Ca-
.. . · 1 N' ntas w darze od rodakow zza Ocea-

na Jswo,1 ll~t .medolrz ymda. a. . ie odtrśzl nu ponad 3:000 modlilew~ik.ów i· 
ma o rowmez o powie 21 am za 0 "' mszalików do be· ł t d · 
uczynienia, jeśli ch-0dzi o zaspokoje- twa • ..,
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Academica", pozostających w tej sa- I;Tieslety,. 1. 0~ lego . r<;>zdawnictw_a 
niej sytuacji, co i studentka Kulamo- ogoł m~~dziezy katoltcku.~J „wy~k~m1-

. towano . K s. T. Ro:.tworowski 1 3ego 

w1~~. bo jaka:i; właściwie mogłaby wspóli:ti~y postanmviłi P_rzedmioty kul 
być ta odpowiedź, skoro faktem jest. tu pusci~ w zwyk}Y 0~1eg handlovry. 
:i.e władze „Caritas Academica" kie· Cena huttowa - 20_0- -l_OO .złotych za 
rowane · przez ks. T. Rostworowskie szluJ,ę. Łatwo w_yl~czyc, Jaką to o­
go, rządzą się funduszem społecznym. ~rągłą. sumę zarnkasowano z~ ,bez: 
przgznaczonym dla najnboższych stu- pra~1e s~r7:edane 3.000 mszallkow 1 
den tów, według własnego widzi mi ruodhtev, mkow .. 
się, że „eksmitują" ze swej opieki Rzecz iasna, ze uzyskane tą drogą 

fllJ.ldusze (podobnie, jak wszystkie in 
ne) rozchodziły się, przy niek.ontro· 
lowanej gospodarce „Caritasu" , w 
tzw. ,niewiadomym kierunku". Lecz 
niezupełnie - niewiadomym. Pew­
nym drogowskazem mógłby bvć cho6 
by taki 11ocny obrazek z dniu 3 mar­
ca 1947 roku„. 

W znanym (z nieuajlcpszej repu­
tacji) łódzkim lokalu „Tabariu" było 
owej nocy gwarno i wesoło. Zwłasz­

cza dobrze się bawiło kilku deganc­
kićh panów, siedzących przy obficie· 
zastawionym stoliku. Drogie i wyszu 
kane potrawy, wysokogatunkowe 
wódki, likiery i wina„ . W pewnym 
momencie eleganccy panowie zapra­
szają do stolika trzy nic mniej ele­
ganckie „d~.my". Zaczyna się zabawa 
„na całego .„ 

Jakaż szkoda, że obserwatorami toj 
hucznej libacji nic mogli być.„ pod­
opieczni łódzkiego „Caritasu", ci 
wszyscy, którzy .na próżno wydepty­
wali progi charytatywnej instytucji 
w poszukiwa11iu wsparcia, w nac!Żiei 
otrzymania pomocy finansowej czy 
rzeczowej. Zwróciliby oni niewątpli­
wie uwdg<; na owych hulających w 
„Tabarinie" panów; poznaliby. ich !la 

K<>perta listu studentki Knlamowtci - do Rady ,.Caritas . Aeademica".„ 
na ręce ojca Hostworowskicgo. 

pewno - mimo, iż, niektórzy z nich i otiamości publicznej wpływało do 
są tu w szatach cywilnvch. kas 11Caritasu", że wiele cennych da· 

Bo, i jakże takich nie poznd,~? Nic rów, zhieranych wśród rodaków zza 
raz przecie zhywali oni z9łaszających Oce<t11u , wzbogacało z11soby tej instv 
się z pro;O;bą o wsparcie niezamoż- lucji ~ odmawiali pro5zącym brutc1l· 
nych, nie raz odp1awia!i z kwitkiem nym: 11ntc ma" „. Hm, „nie l)yło" dla 
pilnie potrzebujących ·z-1,iomogi, oic na jbiedniejszych , , .było" natomiast 
„az -- ar:z wiadomo hvło ogólnie, że I wiele d,~iesiątków i ~etek tysięcy zło­
wiele'. . wie.le milionów ?łolych z sub· ty d1 nd im~n cele„. choćby takie, ja~ 
"venr Jl paastwowych. samouądowych huczna hulanka w lokalu „Tabann 

z udziaiem ówczesnych kierowników 
11Caritasu", o innych stronach dzia­
łalności. których informQwaliśmy 
czę~dowo wyżej, oraz inne nie mni~ I 
huczne ~abawy z udziałem wysokie!~ 
dostojników hierarchii. 

* • iC· 

A oto, co mow1<! w tych >pri! Wil ' '' 
obywatelsko myślący księża : 

A oto co 
księża 

• o piszą 

myślący 

tych spr~'1\1 acl1 
po óbywatelsku 

Ji;:s. Sz~uka Marian, parafia LU- I 
bień, gm. Łęc~o, pow. P~ot;rków, 
mający za sobą 12 lat ka1)łaństwa, 
w związku z komunikatem r.7.ą<lo­
wym o nadużyciach w „Cadtasie" 
pisze: 

Nadużycia, jakiekolwiekby o­
n~'. były nie .mogą być :pochwało 
ne prz~ kaJ>lana katolickiego, 
toteż i ja, ~o kapłan, nie mogę 
wyrazić innego ri:dania. jak taicie, 
które jest eigodne z duchem "!-­
wange.Jii Ohcystusowej - a w.i.ęc 
potępiająice. 

„Cairłta6" je>~ or~c}ą,, ~ 
liwjącą miłOSJ.erdzie clu~esei3an 
slde i d1a,tego powimla być irepre 
zentowana przez odpowiednich 

·ludzi, nad ~łlórymi w.inna 'b-yć pro 
wa&:ona kontrola l!".arówno ze stro 
ny wład-i Kościoła, jak i PańEitlva.. 
Caritaa'" :w I™lliej pai·a'filj.. jeSt 

wiel>ce potr7.ebną _ <>rgai;.tizacj~, 
gdyż poS'iada. oll'<l. spor~ ~ied~t;v. 
ż~·jącej njeraz w skra1n.ie clęz­
k ich wa1'1Hlkaołt. 

Ks. Sztuka Marian 
Iwbień, d n. 25 styO'&l.ia 1'950 r. 

* • * 
Ja, niżej po<lphsan.y ~. ~~i­

slaw Ols~wBki, &liUdent Umwer~ 
sytetu w Łodzi, zarx?-ie·~2llrn-ly w pa 
rafii św. D ucha, oswJadClla-m, c-0 
następuje: . 

W związku ~ wykryciem i uJa­
wnieniem olbre.ymich nadużyć i 
nledbałej ks ięgowości diecezjai­
nego zarządu ,.Carlt ai;" we Wr<>­
clawiu, gdzie stwierdzono. str<>n­
nicze rozdawan ie zapomog tym 
o.sebom, którym się one n ii; nale­
żały, a z pominięciem osob ~~­
prawdę biednych i potrzebują-

cych pomocy. uważam stanowi-. 
sko zajęte przez Rząd w sprawie 
kont.roli czynników katolickich 
nad dzialalno:kią „Caritasu" w 
całej rozeiągłośti za słuszne. Uni 
knie się pl'Zez to nie!Z.adowoleń i 
sarkania osób, które nie otrzyma 
ły zapomóg w dostatecznej wyso­
kości, na protekcjonfam osób kie 
:ru.jącyeh „Caritasem". 

~ * . . 
Ksi~ T. Krawczyk, prefeklt s'llk.IW 

w Skierniewicach mówi: 
Po przeczytaniu komunika.tu 

P. A. P. rz dnia 23 stycznia br. w 

ność - przede wsa:ystkim centra­
la w inna zaopatrywnć filie pro­
wincjonalne w większej Hości : 
Zarząd winien się składać ;-; ludzi 
'prawych i n ie ri:ajmować się sprr 
wami politycznymi . Poipieranie h.1 
dci fałszywych, dezerterów, ban­
dytów przerz „Caritaf;" n ie powin 
no mieć miejsca. Tak<>we uwa: 
żam za szkodliwe dila państwa l 

sprzeczne ~ duchem ch,rześcijań­
stwa! „ • \Ił 
Po ~•jomieniu się z faktamj 

zawartymi w prasie odnośnie 
aspołecmej i nier;odnej celów ta­
kiej oi\gan~e-ji jaX „Caritas", t• 
tów oill>J."izYmfob na,cłużyć i tairlWH 
sacji dokonYWUIY(!h ł>~ ~ 
Diecezjałnego „Caritasu" we 
Wit"OOławlu - jako kaJ)lłao. i były 
wię7Jień hitłerow.ski:cb oblnów jak 
na.j!>urowi'ej potępfam .ałn.iałe 
fakty i. obuna.m #H:, że ·na czele 
tak cliaryu:tYWDed :lpstytucji &tali 
111dzfę niec-odni iego. Uwa.iam, ie 
koub:ola przeproW4ł~a przez 
~ynniki R".ląd-o,ve była zupełnie 
sluszn.a i ujawniła. pned spoleczeń 
stwem cale brudy ]ll'owadttone i 
zaistniałe w „Ca-r:itasic". St.au<>-. 
wisko R~ą,du w sp1·a.;wie roiwi~a­
nia dotytihezaoowego Zarz.ądlJ „ca 
ritas" i wt>r<>wadzenje należytego 
wg·lą.<lu do tycl1że spra.w ze str-0-
ny Rządu i czynnika spofocznego 
zasługuje na. na.jwięks:zą pochwalę 
i pol<>iy kres niezdro.WYch dla na­
szego państwa nllrzekań i sarkań 
ze strony ludzi za.slugują.cych na 
11omoc, a którzy w małej llo!lci o­
trzymywali 1>omoc ze strony „Ca­
ritasu". 

Jak priicowal stołeczny „Caritas" 

G.ło11ie Robotniczym" i komen­
ta~ do te~<> komunikatu, eaw.ar 
tego w tymże numeme o dzi:ałal­
noścli diecee.ja'lnej „Car.itas" we 
W;roclawiu, najmocniej potępiam 
d2i.ała1ność takich GSób.k>tóre do­
~ się nadtrżyć fi.nanoo­
'\'l"ydt 11-a szkodę bi:eQnej lndno&'ci. 
Zwłaszcza potęT>ia.m te osoby, któ 
re pownnny świecić J>i'ZYkładąn 
uczciwe..~i; t.akie, które ty·lko na 
skut.ek proŁE'kcji udzielały zapo­
mogi s.zkodnikom państwa pol­
skieg-0, zamiast ws-pomagać l'ILe­
ceywiście potr.zebujących pomo- l 
cy a iz.wdaszC!Z;a tych, którzy nie I 
s7,C.zędziJi t eraz pracy czy poświę l 
cenia w walce o wolność :ii całość li 
pańsotwa, o dobro-i szczęście spo­
łeczeństwa. Państwo je&t ;powoła 
ne do tego, by rozciągało kontrolę 
nad organizacjami czy instytuc~a I 
mi, które mają charakter publi­
czny. Ofiary, subwencje, , !(ZY I 
składki powinny 1ść na takie· ce­
le na · jakie są pmeznaczone. W 
p1'.zeciwnym bowiem razie nie bę 
dą spełniały swego zadania, ale 
jeszcze przyczynić się mogą d<> 
szk-0dliwe j działalności pewnych 
osób. W tych więc wy;Padkach, 1 

gdy organa pai'istwowe s twierdzi I 
ly nadui..ycia, nie tylko muslmy 
ukarać t ych, którzy t ych na:iu­
żyć się dopuścili , ale jeszcze od­
powiednLo rz.arządzić, by na przy­
szłość do tego nie dopuścić. Wszel 
kie kroki rządowe, zmierzające 
do usunięcia wszelkich . naduźyć , 
w Caritasie" mogą liczyć na pel 
ne '1>oparcie s-połecrze11~a i du­
chowieństwa. 

Uważam, że każdy uezciwy ka­
płan ży;iący w Polsce Ludowej ~ro 
zumie jak na,jlepsz~ zaJ.(>icni,i R•tą 
du I poprte w całej roo:dąghl~c· j je 
go stanowisko. Tak 1>0wa:bna in­
stytucja. jak „Caritas" winna słu ­
żyć inte-1·esmn najubo-łszc1 ludno­
ści, a. nie lud~cm ieru,ią,cym ,1a lu 
d:lkic j nalwn-06oi i· nicświ;11lcmo­
śei najbiednlejs.zych wal'stw. 

We wczorajszej .. Trybunie Ludu" 
ukdzal sic, artykuł pl. „Jak praco­
wały" stołeczne oddziały „~aritas~''._ 
Artvkuł ti;n drukujemy z mewielkum 
sl<rótami: 

.JAK „PiiACOWAL't'" STOŁECZNE 
OD1'ZIAl;.Y „CAIUTASU" 

Podczas kontroli przeprowadzonej 
w warszawskich placówkach „Cari­
tasu·" wyszło na jaw, że i tu w celu 
łatwiejszego zapewni.enia korzyli.ci 
dobranej k lice, była zagmatwana 
rachunkowość, że i tu Icż.aly masy 
nierozdzielonej odzieży, podczas 
gdy zgłaszali się po nią ludzie na­
prawdę potrzebują~y. 

v.r warszawskim „Caritasie" przy 
dział zapomóg, żywności czy odzie­
l.y zależał wyłącznie od dyrelttora 
ks. dr. Wacława Murawskiego. Jego 
lct'ótkle stwierdzenie - wydać, lub 
uie wydać - wystarczyło i nie było 
cd niego odwołania. 

Jcdvna dokumentacja jaka pozo­
stała :_ kartoteki, w których widzi­
mv dziwne i tajemnicze pozycje. 

Oto niejaki pan Twardzik z Kra­
kowa pobiera przez cał:v 1949 ro1' 
subwencje w wysokości 10 tys. zło­
tych miesięcznic. Są również „ podo 
picczni." z Bytomia i Radomia, cho­
ciaż ani Kraków, ani Bytom ani Ra 
dom nic wchodzą w skład archidie 
cezji warszawskiej. Kim są ci ludzie 
- nic wi.adomo. 

W kartotece spotykamy również 
nazwiska księży, korzystających z 
pomocy warszawskiego „c.arita~L!": 
Sydyr~'. Netczaka, .Jagi 'ł<>w1cza i m . 
•ra pomoc finansowa idzie częslo w 
tysiące. A potrzebujący pomocy z 
archidicc1=zji warszawskiej? Owszem, 
otrzymyw;ili 'liek.if>dy i oni zaoorno 

gi. Tylko dla nich starczyło 
rok po '.!OO do 800 r.lotych. 

raz na demica'· mial<i nieść pomoc młodzie 

* Gospodarkc; żywnościową i _odz~e~ 
żową w warszawskim „Cantasie 
ilustrują takie. oto dane: 

Otrzymano 1044 puszl<i kakao. Z 
tego 960 puszek prr.ydziela się dla 
kiel'Pwników „Cari tasu" w Warsza­
wie, a 35 puszek dla kurii metropo­
litalnej. Dla szkół i przedszkoli. bc;­
dących pod opieką „Caritasu" zo­
stało już tylko 49 puszek. 

z 8 tys. konserw mięsnych, przy­
dzielonych dla ,,Caritasu" przez in­
spektorat szkolny i Międzynarodo­
wy Fundusz Pomocy Dzieciom -
1500 kg Qtl'zymują lderownicy „Ca­
ritasu", 35 kuria bislntpia. Ładne 
dzieci! 

Podobnie byly rozdzielane soki o­
wocowe, konserwy rybne, tłuszcze i 
mleko skondensowane. 

Pracownicy sądu arcybiskupiego 
dostają 62 ku k <" y surowej, księża 
salezjanie 1294 puszki konserw 
i tel„ i td. 

20 pa-':d ziernika ub. r. „Caritas" 
warszawski otrzymał 600 par ob11-
wia - wydano dotychczas 1 parę 
dla kiernwnic:,;li:i .,Caritas1.r' war­
szawskiego p. Milewskiej. natomiast 
niewidomy Jan Kamillski nie otrzy 
mał pal'y butów, o którą pt•osił. 

Pl.'zykłady takie można by mno­
żyć. Ale i z pq:ytoc7.011y1'h tu wyni 
ka już jasno, że klika, która rządzi­
ła warszawskim „Caritasem" my~la 
la jedynie o ~obie, bezlitośnie okra 
dając tych, dla których dary były 
przeznaczone, 

* 

ży studi1.1jącej. 

A oto kto otrzymywał tu przydzia 
ły: 

W tzw. zeszyr.ie rozchodowy~ 
z najdujemy pozyc.3e: „dusz.pastc!z , 
pani Okońs·ka" (sekretarka .,Caritas 

'A.cademica"), „R-0man Korolec" itd. 
Kim jest np. Roman Korolec? 

Jost to działacz faszyst owskiej po­
dziemnej organizacji działającej po 
wyzwoleniu pod nazwą „harcerstwo 
narodow·e". 

Obdat'ówvwani przez „Caritas A 
cademica" 'byli c7.łonlrnmi tego sto­
warzyszeni.a. Od „obcych" podań 
nie przyjmowano. Bo też i charak1e 
rystyczny był proces przyjmowania 
i załatwiania skladauych podań: 

Oficjalnie robiła to tzw. komisja 
kwalifikacyjna. A naprawdę ))cza­
pelacyjną instancją był ks. Padacz. 
Każdy petent przed 7.łożeniem poda 
nl.a .obowiązany pył zgłosić się oso­
biście do ks. Padacza .. na rozmów­
kę". O c7.ym ks. Padac7. rozmawiał 
z petentami - nie wiadomo. 

W magazynie .,Caritas Acadcmi­
ca·' stoi pół wor lrn spleśniałej k awy. 
leżą sterty zwilgotniałych. butwieja 
cych ptaszc-;;3 , ubr3il, lnitów, cieplei 
bielizn y , po!1czoch i innych rzeczy. 
Od [{il!rn mLesięcy n ic wvdaje sie 
ich nikomu. Chowa je \\"idocznie 
na „wszelk1 wy1iadek" cllu pani O­
k011skiej, dla „duszpas terzy" i Ko· 
rolców. 

Oto niewielka część faktów, u.ja­
\Vpionych w ciągu ostatnich dwócb 
dni w działalności warszawskiego 
„Caritasu". Będz.ie ich więcej. Komi 
sja kontrolna W.vdziału Opieki Spo 
łecznej Zarządu Miejskiego nie 

Inna placówka „Caritasu" na te- skoi'lczyła bowiem jeszcze swej pra-
„enie War •za\vv tzw ,Caritas A.ca- cy. (H. S} 

* * * 
Ksiądi Lipski, pr.oboszcz parafii 

Maków twie1.·dzil I 
I>Liafalność „Caritasu" wr-0c­

ła \V.Skicgo przcdstawlo11ą w pra-'. 
sic uważani za karygodną i tako­
wą polę.piam . Cały kierunek „Ca 
ritasu'· należy zreformować i [>-O­
stawić na drodze dobrej. .,Cari­
tas" winien zajmować się wspo­
maganiem lud'&i uczci'wych i l'rz.e­
czywlście biednych, w administra 
cji winna być najwyższa OS7.CZę<i-

Obwia.clczenic swoje składam w 
~k najlepszej intencji i ~oz;unl:le­
u tu zadań kapłan.a w Polue Ludo­
wej. 
Dnia 23. 1. 1950 r. 

ks. J . BIBNlAS 
wika.l'~· pa'1'a.fii 

Pr'l..emłendenda Pai1sl~le10 
w Łodzi. 

Pi·zytocizy.Jiśmy wyżej wspomnia­
ne głosy księży. k tóre na.płynęły do 
nas, po wykryciu nadużyć w k iero­
wnictwie „Car itasu". Stanowią on~ 
dowód, jak potrzebne było uzdrowit 
nie stosunków w t ej i nstytucji, wła­
śnie dlatego, aby mogła pełnić nalc 
życie właticiwe s-0bie funkcje. 

Czułe korespondentki wrocławskiego „Cjlritasu· w rodzaju pani Izy Go­
lachowskiej - czerpały i magazynów „Cµrjtclsu", jak i. własnej, fajnie· 

pańskiej spiżami. 

,i 
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Młodość 
I I 

przezwyc1ęza trudności . _, 

Kol, Ryszard Grzywacz przoduie na „czw6rkachu -
Ob. Kobzanowa, kierowniczka 

zwycięskiego zespołu w Konkursie 
Zespołów Najwyższej Jakości, o­
świadczyła w rozmowie: 

- CzłÓnkowie mojego zespołu 
pracują ofiarnie i wydatnie, nie 
szczędząc starań oraz sił. Oto dla­
czego nasz zespół nie tylko jest naj I 

lepszym w Państwowych Zak ta.- · 
. dach Przemysłu Bawełrilanero Nr. j 

I d • • b 1 • • • bł k • •. 't, ale również i jednym z czoło-m o z1ezy ro o n1cze1 I c . OPS 1e1~ ;ra~ ";o~~~a~·~.j~~dryT~::;~;~ 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111H111111n111111n1111111111111111111111111n11111111111111m11111111Hlllll!lllllll1lllllllftllnlllllllllllln. o wszystkim''. Możecie się na każ­Star t życiowy 

Prac a i nauha na Studiun1 H'~tępnq.n 
dym kroku przekonać, że tak jest 
w istoci~. Macie przykład na moim 
zespole. Czyż mógłby osiągnąć zwy I 
cięstwo, gdyby. jego członkowie nje 

Przeszło 4 miesiące temu wstąpi­
liśmy na · Studium Wstępne do Wyż 
szych Uczelni. Przybyliśmy ze wsi, 
miast i miasteczek, od warsztatów 
pracy na roli - przyszliśmy z mo­
cnym postanowieniem, że tu na Stu 
dium przezwyciężymy wszelkie tru 
dności, że osiągnięmy cel wymarzo 
ny: - wstąpimy. na wyższe uczel­
nie. 

Cztery miesiące to coprawda o­
kres krótki, lecz jego wyniki świad 
czą już o tym, że jesteśmy na do­
brej drodze. 

*. * 
Przed południem od):>ywają się za 

jęcia w szkole, później zaś przygo­
towujemy lekcje na dzień następny. 

Mieszkamy razem i razem się u­
czymy. Józef Dziąg, syn małorol­
nego chłopa z okolic Rawy Mazo­
wieckiej, Szafrański, aktywista te­
renu wiejskiego, Cyrankowski, przo 
downik pracy z PZPB' im. J. Stali­
na... i wielu. wielu innych. 

Wszyscy pełni zapału i od1oty do 
nauki„. 

Pracy mamy wiele. W ciągu je­
dnego roku trzeba przerobić kurs 
4 klas gimnazjalnych. To nie byle 
co, ale jednak„. Nie my pierwsi do 
konujemy tej sztuki. Studium Przy 
gotowawcze w Łodzi ukończyło już 
ponad 1000 synów robotników i 

chłopów, wielu spośród nich jest 
już. dziś na III roku Uniwersytetu 
lub Politechniki, a w nauce nie u­
stępuje swym kolegom, którzy ma­
ją za sobą wieloletnie gimnazjum. 

Uczestniczymy w Konkursie Recytatorskim 
Zarzqdu Łódzkiego ZMP 

się przy pracy. Bowiem od na.szych 
wysiłków zależeć będą wyniki kon­
kursu, a w dalszej konsekwencji -
ożywienie pracy świetlicowej i po­
pchnięcie jej na nowe tory. 

J. Leb. 

* 
Oddawna zarzuciliśmy system in­

dywidualnego uczenia się, doświad 
czcnie wykazało, że nauka zbioro­
wa daje dużo lepsze wyniki i dlate 
go też zorganizowaliśmy tak zwa­
ne Zespoły Samopomocy Naukowej. 
Na czele każdego zespołu stoi wyró 
żniający się z danego przedmiotu 
student, który urządza repetycje 
dla kolegów, wspólnie omiawiają­
cych przerobiony na wykładach ma 
teriał. 

Zbliża się okres egzaminów - za 
mykających 1 semestr nauki. 
Z. S. N-y działają niestrudzenie. 
Zbiorowe nauczanie zda napewno 

swej celowości - musi go byli uświadomionymi, rzetelnymi I 
zdać ąa piątkę - bowiem szcze- praco\vnikami, w pełni rozumieją­
rze i rzetelnie pragniemy się uczyć. cymi znaczenie walki ó jakość pro 

->=· * .,.. · dukcji? Tajd na przykład Grzywacz. 
Zdawać by się mogło, że słucha- Chociaż jest tak młpdy, ale pojmu 

cze Studium Wstępnego wśród na- je to 'doskonale, chce i potrafi do­
wału codziennych zajęć zapomnie- brze . pracować. 
li lub przynamniej ograniczyli swą Rzeczywiście. Kol. Ryszard Gr zy 
działalność organizacyjną. Tak je- wacz jest doskooały1'n tkaczem. Nie· 
dnak nie jest! Wszyscy należymy przepuszcza żadnego błędu. Naj - . . -·" . . . · ł 
do ZAMP-u, wielu z nas jest rów- mniejsze nawet niedobicie wypru- ;,~zworki , . me. wier zył ~e ~ asne 
nież członkami PZPR i ZSL. Każ- wa natychmiast. Czyni to bardzo I siły, obawiał się. W. k~nc~ Jednak 
dy ma powierzony sobie jakiś od- sprawnie, dba bowiem 0 jakość P M J?l'z~szedł na te „czworl~1" i ?to do 

• cinek pracy społecznej i ze swych . dukcji. 1 nie tylko 0 jakość. Dba iak1ch . dosze~ł .rezultatow. r-:ie po-
zadań wywiązuje się należycie. Nie także 0 ilość i oszczędność. z jego tvs~yd~1~~Y się ich tkacz,. ktory co­
ma wśród nas biernych ani ociąga warsztatu schodzi przeciętnie 67 naJml1!eJ od 20 lat pracu3e ~a. kr<?-
jących się. Zajęcia społeczne idą w procent extry i 33 procent primy. snach, :1 G_rz.v_wacz ... on własme li-_ 
parze z nauką, każdy bowiem .z nas Jest więc czym się pochlubić pra czy 20 1at zycia. 
rozumie, że nie ' wystarczy byc tyl- wda? Kol. Grzywacz jest członkiem 
ko dobrym fachowcem, lecz należy Nie od razu uzyskał takie rezulta ZMP, co więcej, jest członkiem Za­
również być świadomym aktywistą, ty. Dwa lata temu, kiedy kol. Ry- rządu Koła Tkalni. Peh1i funkcję 
przodownikiem w budowie Polski s~ard 'Grzywacz rozpoczął pracę w •skarbnika. Daje sobie doskonale ra 
Socjalistycznej. tkalni, wtedy to ani jakoścfowo, a dę. Jest przecież młody, uświado-

St. Bełdowski r ni ilościowo nie osiągał takich wy miony politycznie, a to pozwala 
Słuchacz Studium Przyg. na Wyż- ników. Pracował na 2 krosnach. zwycięsko pokonywać wszelkie -tru-

sze Uczelnie. Gdy zach~cano go do przejścia na dności... Aen. ' 

ZMP-owcy z Koluszek dają przykład czujności 
Szkodnik społeczny zdemaskowany 

Niedaleko Łodzi, w KoJuszkach, 
istnieje Publiczna Srednia. Szkoła 
Zawodowa. Kształcą się w niej dzie­
siątki młodych chłoipców. Znaoona 
część spośród nich to ZMP-owcy, 
iktórzy czują się nie tylko uczniami. 
ale również ws-pół.gospodarzami u­
czelni, odpowiedz.iailnymi wraz z kie 
rownictwem za wszystko, co się tu 
dzieje. Rozumieją dobnze swój 
ZMP-owski obowiązek. 

W październiku 1949 r. do two­
rzonego pray m.k<Yle warsztatu ślu­
sarskiego został zaa.ngaż<YWany w 

pan.a Tybury, a całą sprawę przeka­
zali kompetentnym czynni.kom. I 
skończy.Jy się dobre czasy zysku i 
wyzysku dla społecznego szkodnika. 
ZMP-owska czujność ukróciła jego 
niecną robotę. Nasi koledzy z Ko­
luszek dobrze przysłużyli się, nie 
tylko swęj własnej i szkolnej spra­
w:ie, ale oddali również _przysługę­
państwu ludowemu. 

Wystarczy zajrzeć do jakiejkol­
wiek szkolnej lub fabrycznej świe­
tlicy młodzieżowej - aby spostrzec 
tam gorączkoWY ruch i kipiącą pra 
ce. Chłopcy i dziewczęta pilnie prze 
glądają dzieła Mickiewicza, Pu~zki­
na, zbiory wierszy Majakowskiego 
lub Broniewskiego. Niektórzy nie­
strudzenie ćwiczą recytację. 

Co wpłynęło na takie ożywienie 
i!iwietlic młodzieżowych, czy są to 
przygotowania do akademll lub wie 
czorków literackich? 

Nauka spełni/a swe zadanie 

charakterze instruktora ob. Kazi­
mierz; Tybura, były właściciel war­
~tatu śJuSMskiego w Koluszkach, 
który forma•lnie zwinął go z końcem 
roku 1948. Ob. Tybura nie był jed­
nak zadowolony z funkcji, jaką uzy• 
skał w szkOlle. Wed.ług jego obliczeń 
nie dawała 'mu ooa takich docho­
dów, jakich pragnął były posiadacz 
{prywatnego p rnedsitbiorstwa. A 
zresztą :il z ucz.niami S!!Xply nie daJo 
się tak postępować. jak to mógł kie­
dyś wszechwładny „pa.n ma~te~" ze 
swoimi praktykantami. Dlatego .też 
pomysłowy majsterek wziął się na 
inny sposób. 

Skończyły się już czasy majster­
skiej samowoli i ·wyzysku . .,.- O tym 
widocznie zapomniał pan TY'bura, 
ale nie zapomnieli .o tym naSi C!Ztljni 
Z.MP-owcy z Koluszek, którzy dali 
pouczający przykład ZMP-owskiego 
pojmowania swych zadań w szk:o.le 
i organizacji . 

Tomaaz Gruda 
~o~<> Uwagi o Kursie ZMP ·w . 

• 
Swierado"\\1ie 

Nie, inna wpłynęła na to przyczy 
na. O~óż Zarząd Łódzki ZMP w 
celu zainteresowania młodzieży pra 
cą świetlicową i wyszukania naj­
zdolniejszych recytatorów, ogłosił 
nowy w swym pomyśle, cieka.wy 
konkurs - Konkurs Recytatorski, 
W okresie między 16 lutym a 11 
marca odbędą się dzielnicowe elimi 
nacje wstępne, które rozstrzygną o 
tym, którzy ~ uczestników będą m.o 
gli przystąpić do właściwego kon­
kursu - Zarządu Łódzkiego. 

W pierwszych dniach !1950 :rolru· ułatwi inhie oraz naszym ZMP-ow- ZMP. Dalej pozwolił mi rozwiązać 
Zarząd Łódzki Zl\IP zorganizował com rozwinięcie właściwej dzia.łalno- wiele trudności, na które na.potykam 
kurs szkoleniowy dla naszego akty- ści. w mej codziennej działalności. Po 

Podszywając sdę pod firmę szRo­
ły przeproi.Vadzał roboty śilusarsko­
mechaniczne, wszielkie rz.aś zyski 
czerpał wYłącz.nie dla siebie. Mało 
tego. W tym swoim nielegalnym, 
prywatnym przedl!łiębiomwie zmu­
szał do pracy uczniów IU kl. Szko­
ły, 1lumacząc chytme, 7,e przecież 
daje chłopcom mOżność praktyk.i, 
której jakoby w szkole nie mogli 
mieć w dosta teoz.nym w.kresie. 

„ Niezastąpiony'' 
przewodniczący 

Wll. • • • trzecie uzbroił mnie w większą bo· 
Celem kursu było podniesienie p<>· Kol. W!oda~czyk wyraża się z.aw- jowość i rozniecił entuzjazm, tak 11ie 

ziomu ideologiczno-politycznego jego sze bardzo dokładnie, toteż gdy m.S· zbędny w pracy młodzieżowej. Wre­
uczestników oraz pobudzenie ich do wi o tym, co mu dał kurs w świera~ szcie wzmógł we mnie potrzebę dal­
pracy samokształceniowej - tak ko· dowie, odpowiedź ujmuje w szereg szego pogłębienia mych wiadomości. 
niecznej dla dzial::lcza społecznego. punktów. • • 

Po kilkunastodniowym pobycie w - Po pierwsze, kurs pogłębił moje • 
Świeradowie, gdzie odbył się kurs, wiadomości z dziedziny materiali- .Przytoczone tak jednomyślne wy. 
absolwenci wrócili do Łodzi i roz- stycznego pojm, wania dziejów, ora::. powiedzi absolwentów kursu mówią 
poczęli normalne prace. zapoznał mnie gruntownie z metodą I sam.e za siebie. Kurs spełnił swe Zll· 

Czy kurs spełnił swe zadania? wychowania młodzieży w szcrnga~h dame. Jk. 

Niedługo jednak dało s.ię panu 
Tybl'.11'Ze prowadzić ten znakomicie 
prooperujący int.eres. Na nieszczę­
ście „pana majstra", -wśród jego 
praktykantów znaleźli się ZMP-ow­
cy, którzy pi;-.zejrze.Ji niecną grę prze 
myślnego instruktora. 

Zrezygnowali :z.e swego „do-Fakt, że w eliminacjach może 
brać udział zarówno młodzież zor­
ganizowana, jak i niezorganizowa­
na, w wieku od 14 do 26 lat, spra­
wił, że zainteresowanie konkursem 
wzrasta z dnia na dzień, zaś współ 

kształcania się" pod kierov."nictwem 

Najl~pszej na to odpowiedzi udzie-· ------------.-----------------~-----------------­łają jego uczestnicy. 

praca przy jego organizacji 
ORZZ, Kuratorium, ZAMP-u. 
S. P. i ZHP - zapowiada uczestnlc 
two w nim wielkiej liczby młodzie 
ży. . . 

Konkurs obejmie dwa działy. 
oddzielnie punktowane. Pierwszy -
to recytacja utworów Puszkina, 
Mickiewicza, Słowackiego - drugi 
obejmie twórcżość poetów rewolu­
cyjnych - Majakowskiego, Bronie­
wskiego, Szenwalda i innych. 

Obok Konkursu R~cytatorskiego, 
Zarząd Łódzki ZMP organ_fz:-ije kon 
kurs i wystawę gazetek sc1ennych, 
poświęconych życiu i twórczości po 
etów, których utwory recytowane 
będą podczas konkursu. 

12-tu pierwszych zwycięzców 
centralnej eliminacji otrzyma cen­
ne nagrody, a uroczystość zakończe 
nia konkursu uświetni popis recyta 
torski i występy znanego łódzkiej 
młodzieży Zespołu Pieśni Muzyki i 
Tańca Z. Ł. Z. M. P. 

• • • 
- Podczas nauki - oświadczyła 

kol Krygier z PZPB im. J . Stalina -
uświadomiłam sobie, jak wielkie mam 
luki w swych wiadomościach. Tych. 
kilka pogadanek, których wysłucha­
łam na kursie - niezwykle pobudzi­
ło moje zainteresowania. Teraz za.­
brałam się do 3amodzielnego studio-
wania literatury marksistowskiej. 
Sądzę, że organizacja pomoże mi w 
przyswojeniu sobie trudniejszych za­
gadnień. ·• • • 

A więc - czasu do pierwszych e 
limfnacji pozostało już nam niewi~ 
le. Wszyscy powinniśmy zakrzątnąc 

- Spośró<L.. wszystkich, porusza-
1~ych na 1.1.11-~ zagadnień, najbar­
dziej zainteresow&ły mnie następują­
ce kwestie: - opowiada kol. Frącz­
kowski, przewodniczący ZMP przy 
PZPW Nr 2 - masowe szkolenie or­
ganizacji młodzieżowej, -zadania fa­
brycznego koła ZMP oraz gospodar­
ka w Planie 6-letnim. Wymienione 
tematy bezpośrednio wiążą się z mą 
codzienną pracą, a ich pogłębienie 
ułatwia mi odpowiednie kierowani3 
naszym fabrycznym kołem. Oczywi­
ście że nie poprzestanę na wiadomo-

' ścia~h uzvskanych na kursie. Będę 
starał się· je uzupełniać - gdyż to 

Nasi korespondeTiE_i piszą 

Koło. ZMP na próżno czeka 
na ocenę swej pracy 

Koło ZMP przy naszym biurze ni.e I dodatnią, ale czy .tak. jest w is~ocie 
jest liczne, posiada bowiem zal~~wi.e czy yr pracy sweJ . me popełnialll:Y 
19 członków. Pomimo to rozwiJamy blędow? To pytanie ~zęs?> zadaJą 
jednak dość ożywioną działalnoś~. sobie !łasi Z~P--0wcy„ l rue za"!'s~e 
Zorooanizowaliśmy na swym tereme potraf~ą i;a me znalezc zadowala3ą.ą 
kur; szkolenia ideologicznego, wy- odpowi€dz. 
dajemy gazetki ścienne. Z uzyska- Dobrze byłoby, aby. pra~ą naszego 
nych dr~ga składek funduszy zaku- koła i jej oceną zaJął s~ę ~rz~d 
piliśmy kiika książek, które stanowi· Dzielnicy, który _wprawdzie ob1ecuJ_e 
ły początek naszej własnej ZMP-ow- nam wydelegowac swego przeds~w1-
skiej bibliot':!ki. , , c~ela, ale jak dotY:chcias, o-gramcza 

Chociaż większosc naszych człon· się tylko do ol:lietmc. 
ków stanowi młodzież ucząca się, Krytyka i oce~a nas~ej pracy. z: 
jednak nikt spośród nas !1-ie zanie~- stro?Y ~;rładz zwierzchnich naszeJ or­
buje pracy organizacyjneJ. Zebrania gamzac31 pomogłaby nam \V pracy. 
li posiedzenia szkoleniowe cieszą się J. Łatka' • 
dużJi frekwencją oraz odznaczają się ko;espond.entka z . Bi~ra 
"'-awsze obszerna dyskusją. Sprz~az,Y Art;rkułow 

Ogólnie oceniamy swą J).-act. jako i Tkanin feclm1cznych 

Bywaji dni, o których trudno za.-1 Wieczór za.poznawczy. Występy 
J>Omnieć i do których często wraca naszego zespołu artystycznego, wspól 
~ę myślami. ny śpiew. D' świetlicy przychodzi 

Takie właśnie niezatarte wrażeufo młodzież, przybywają .starsi chłopi. 
pozostawił nam nasz pobyt we \Vsiach Przysłuchują się występom, żywo in­
województwa rzeszowskiego - na teresują się filmem krótkometrażo-
akademickim patrolu społecznym. wym, tematycimie związanym z ży. 

B~rło nas łącmie 25 osób ciem wsi. 
ZAMP-owców z~ ws~ystkicl~, niem~! Po wyczerpaniu się programu ar. 
łódzkich uczelm. Nie znallsm~ się tystycznego nawiązują się przyjaciel 
między sobąi lecz gdy spotka_hśmy skie poga.danki o wsi, o wspólńych 
się po raz pierwszy na odpra.Wle or- znajomych, którzy przybyli z odleg­
ganizacyj11cj 'v Łodzi - wszyscr ~o- łych gromad na studia do Łodzi. 
wzięliśmy to samo pcstan~w1eme: Pękły lody pierwszej nieufności, 
Musimy z sobą zgodnie współpraco- wszystkim się wydaje że znamy się 
wać - nasz łódzki patrol winien od dawna. Wymienia~y między so-
spełnić s~e z~anie. bą uwagi, dzielimy się wrażeniami, 

I tak się tez stało. . . . opowiadamy o kłopotach. 
świadczą. o tym dobitnie listy dłu- Miły wieczór dobiega końca. Trze-

gie, zwięzłe, _pisane przez stary::h ba wracać do naszej kwatery, miasz· 
i młodych, ktore dotarły. d~. nas_ do czącej się w odległym o kilka kilo­
Łodzi 7" od ~aszych przyJ acioł z rze· metrów miasteczku Łańcucie. 
szowskieh WiJI. - Kiedy znów przyjedziecie? 

• • • - Jutro. 
Wsie Handrolówka, Wola Dolna, 

Dędno, Kraczkowo Wysokie„. Długa. 
lista wsi, odwiedzonych przez nasz 
patrol lecz nie tylko odwiedzonych.„ 

Prz;d oczyma stają obrazy.„ 

• • • 
Kurs społeczno-politycz.ny, urzą­

dzony przez nasz patrol, ·wywołał du­
że zainteresowanie wśród miejscowej 
ludności. N a wykłady przychodzili 
•ZMP·o,vcy i młodzież niezorganize>­
wana, mało t.ego, uczęszczali równie! 
starzy chłopi, a nawet i aktywniej­
sze gospodynie. 

- N o, jakżeż to - mówili nam 
słuchacze. Przecież to, co wy ope>­
wiadacie, to zainteresuje każdego 
młodego i starego cl1łopa i gospo­
dynię. 

Do dy~kusji nie trzeba było zachę­
cać, ani nikogo ośmielać do zabiera­
nia głosu • 

Zebrani zadawali pytania, wzajem­
nie wyjaśniali trudniejsze zagadnie­
nia, a najwięcej rozJ>rawiali na temat 
spółdzielczości produkcyjnej. Nie ma 
się czemu dziwić - w wielu wsiach, 
które odwiedził nasz patrol, właśnie 
powstają teraz spółdzielnie. 

• • • 
10 dni pobytu w województwie 

rzeszowskim minęły nam szybko. 
Trzeba wracać do Łodzi. 

Ostatni wspólny wieczór. Ostatnia 
wymiana zdań, chóralny śpiew i po­
żegnanie. 

- Przyjeżdżajcie do nas - nie­
zadługo, a pokażemy czegośmy tu 
wspólnie, starzy i młodzi, dokonaii 
- dobiegały nas jeszcze głosy od­
prowadzających, pełne zapału i wia­
ry w nowe, lepsze jutro . 

Pociąg mknął naprzód. Mijamy 
szybko w~ie rzeszowskie tak znajo­
me - tak bardzo bli~kie . . 

Z . Ma-ka. 

I słusznie. P1·ogram kursu był nie 
mal wszechstronny. Obejmował za­
gadnienia spółdzielczości produkcyj- I 
nej, higieny, pogadanki polityczne i 
sprawy facho"ll"e, zwią.zane z nowo­
cresin3 u~r.awa r olL 

I .'' 

•.. Kiidyś w naszym kole wrzała 
robota. Zebrania odbywały się re 
gular.nie, zawierały zawsze rele· 
rat, pogaqankę, prasówkę, czasem 
ob.ejmowały również przedstawie­
nie lub akademię. 

Tak dzialo się, ale wówczas, 
gdy był Bolek. O, to niezastąpio­
ny przewodniczący! On przepro­
wadził, zorganizował, wyjaśnił, za 
łatwił. Bolek starczył za dwóch, 
trzech, albo 1 więcej - ale Bolek 
poszedł do szkoły.„ 

I robota w kole podupadła. 
Bolek bowiem pracował za 

dwóch lub trzech, ale, jako prze­
wo~czący koła, nie potrallł wv 
chować ani jednego ZMP-owca. 

Takich Bolków, Staśków, Zbysz 
ków, Maryś l Zoś :- owych „nie 
zastąpionych przewodniczących" 
:::::-,; mamy jeszcze w naszych orga­
niza,c jach bardzo wielu. Są oni po 
wsiach i miastach, w szkołach i 
fabrykach. Pracu-jq rzetelnie, o­
fiarnie, z poświęceniem, ale poml 
mo tego ;- pracują źle ..• Nie po· 
budzają kola do aktywności, nie 
działają kolektyw·nie, lecz tylko 
rządzą kołem„. Gdy są na miejscu 
- pozornie wydaje się, że w or· 
ganizacji wszystko idzie dobrze i 
sprawnie - gdy odchodzą :- oka 
zuje się, że koło zamiera, a 
wśród jeg9 cZłonków powsta,je 
mit o ,,niezastąpionym przewodni 
ci;ącym". 

Z tymi legendami I... ,,niezastąpio 
nymi" ludźmi trzeba walczyć. Mu 
simy pracować zespołowo, wycho 
wywać µowe kadry aktywi~, 
wdrażać wszystkich ZMP-owców 
do pracy - a wtedy okaże ,się, 
że czy Bolek lub Stasiek przyje­
dzie, lub też wyjedzie ;- praca w 
naszych kolach będzie zawsze 
szła równomiernie i stale się roz 
wijała. Gru-To 
„„„„.„„~~ 

Odpowiedzi Redakcji 
Kol. St. MHi) z PZPB Nr 3. - Na­

desłany przez Was materiał wyko­
rzystamy w najbliżStZym numerze 
„ Trybuny Mlodych". 

.. 
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Kronłka~Piotrkowa Udogodnienie dla drobnego rzemiosła . Nad asp'!~!!:1!:~!!:1raktacji 
Została zryczałtowana stawka gospoda.rcza - radzili chłopi w gminie Uszczyn · 

WA2N'm1SZE TELEFOD 
!ł0-72 Stra'Z ·POZ8rna ' 
1Q-'7() Sipit al św. Tt6jey 
15-31. Pogotowie lekarskie ~ 

. ~ 111. Stalina 45 
•, 

KI~A: 
Kino „BALTYK" wyświetla 

lf ilm produkcji polskiej pt. 
),Czarci ~leb". Początek sean­
sów codziennie o godz. 16.30, 
20.30. . 

Kino „POLONIA"" wyś\vietla 
film produkcji polskiej pt. 
~.Czal'Ci źleb". 

AD'RES REDAKCJI: 
RozdzieJ.pia ,,Głosu Piotrkow• 

skiego", ul. Słowackiego nr 26. 
Interesant6w przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
ed godz, 15 do go,dz. is. 

• • • Piotrk6W, Al. 3-go Maja nr~. 
tel. 15-40. I ' 

1 stycznia 1950 roku weszło 
w życie nowe roz.porządzenie 
M1inisterstwa Skarb u. Ustala o­
no inne niż dotąd zasady pob o 
ni podatków obrotowych i do 
chodowych od· drob nych rze· 

.mieślników, wykonujących rze· 
-miosło w miejscowościach ·o 

Iudn-0ści - do 5.000 osób. Po-, 50 q żyta i nieruchomość budyn 
datek ten pobierany będzie w kowa o najwyżej c:>śmiu iz:bach. 
fonni~ ~yczałtu. Stawki zryczałtowanego po­

J ak1ez są te nowe za:sady po· dat~u nie są jednakowe dla 
bt:?r';1 ~o~atku od drobnych rze- wszystkich miejscowości, obję· 
m1esl~1~ko-w? tych rozporządzeniem. 

Otoz po~atek zryczałt~w,any W miejscowościach i gminach 
będzłe P,obter~y od_ r-e1!11eslr.1- wiejskich, w których odbywają 
k6~'" ktorzy me posiadają poza się targi i które są siedzibą za· 

Al k 
· c swym ~a:J<ładem od~ębnych, . s~a rządu gminnego, w gminach e sander ieś lak ł~ch ~lCJSC sprzed~zy. Rz.em1esl wiejskich o chatakter::e miej· 

nicy c1 .wykon~ac musz~ po~ skiń1 ora:: uznanych za uzdo· 
zaoszczędził n~dto swia~czema bezposred- wiska i im podobnych miejsco~ 

milion złotych m~ na rzec„ ,ko~su~ent?":'· ~a wościach wyróżnionych, stawka 
kt?Ty~h uwaza s~ę rowntez spot podatkowa np. dla zakładu fty 

Poważnym wy11iik.iem w syste· ~z1el_me pomocm_cze, korzysta· zje.rskiego, nie zatrudniającego 
ttlie oszczędnO'ŚciOwym wykazdć Jące. _„ usług rze~1osła w rama. eh pracowników, „~ 1• czło.-.ko'w ro 
się może za rak ubiegły pracow- l kł d "'" „ 
nik spółdzielni szewskiej „Wyzwu cl'.CJI na a czeJ~ _ . . . _ dziny, wynosi 3.500 -zł. (a· dła 
lenie" w Piotrkowie ob. Aleksan. Nowe rozpor„ąd„~nte_ Mmt zakładu ~ pracownikami -
der Cieślak. Ob. Cieślak zatrud- sterstwa Skarbu obe1mu1e tylko 'S OOO) 
nh:my jed w dziale kamaszni- takie zakłady rzemieślnicze, któ · N · . _, . 

re nie S" obowia.zane do pro"'a atonuast w, gminach wter czym w charakterze krojczego. -z „ k" h · t I t k "' 
D d . k d„_en1·a k·s1·ąg handl.owych 1- -:-a- s ic przec1ę nyc l s aw a ta o za an jego należy wy rawa. - · 'k 1 300 ł ( 2 oon 
nie ze skóry wierzehów do obu- trudniają najwyżej dwóch c::łon wynosi tyi ·o · · z · . i · · v 
wia. ków rod::iny i jednego prc:icow- złotych, jeżeli za•kład zatrudnia 

D , k" . . . l • n1'ka na1'emn"'go (opro' c-,_ u.c-„- pracowników). ; z1ę i um1eJętnemu cięc 11 :t ra· '° -
cjoncilnemn wykorzystywaniu sikó niów), przy czym do liczby za Podobnie wygląda sy.łuacJa i 
ry potrafił on do minimum ogra- trudnionych ·wlicza się równic:± w innych xodzajach rtemiosla. 
niczyć ·ilość odpadków. Szczegól- współwłaścicieli ::akładu. \XI gminach i miejsC'Owościach 
nie dużą ilość skóry zaoszczędził R::emieślnicy ci, lub c:Jonko- wyróżnionych stawka podatkci­
ob. Cieślak przy wykrawaniu wie ich rod::in nie mogą mteć wa dla krawiectwa np. wynosi 
Wierzchów do bUtÓW ZWanyCh · d h · h cl ł d h ? )-oo ł c· 6 ?ÓQ I • 

0 l' za nyc mnyc iró e oc o- -· z · 1 ·- :1. - 1eze 1 ::a „szwedkami'', których cv•ść wy- t d - -k ' ) · -. du. W\."J0 ątek stanowi gospodar ru llla praCOWllt ' OW , W gnu· konam\ jest ze 6kóry, a część l - l 1 O shvo rolne, którego podstawa nac 1 :aś pt::.ec1ętt1ycn ~ .60 filcu. Juk wykazały obliczenia ł h (3 LQO 
ob. Cieślak zaoszczę-Oził w roku opodatkowania do wymiaru po z otyc i ·0 z.ł.). 
ubiegłym przez oszczędn\ejsze -zu datku gruntowego za 1949 rok W :akladach s:ewskkh mie~ 

Przed paru dniami w sali posie­
dzeń Zarządu Gminnego w Uszczy 
nie odbyło się zebranie wszystkich 
sołtysów oraz członków trójek gro 
1nad:l}kich. Celem., zebrania było us­
p1·awnienie przebiegu kontraktacji 
trzody chlewnej w rozpoczynają­
cym się właśnie okresie kontrakta 
cji na III kwartał 1950 r. 
Składając sprawozdanie przed ze 

branymi w6jt gminy oznajmił, że 
\V.}'Iliki kontraktacji za I i II kwar 
tał są dobre ponieważ phn 
wyk;onany został w 100 procentach. 
Jednak ambicją naszą Winno być 
W.Ykazanie sfc: lepszymi wynikami. 
Szereg gmin w naszym powiecie 
wykonało plan kontraktacji za I i 
II kwartał z nadwyżką i ma dobre 
wyniki w bieżącym okresie kontra 
ktacji. Nie możemy być gotsi od in 
i1ych . 

W toku obrad nad uspra\vnie­
niem dotychczasowych metod kon­
traktacji uzgodniono, że kontrakta­
cje przeprowadzać będą wraz z a­
gentami sołtysi poszczególnych gl'.'o 
mad oraz trójkli gromadzkie. Nale­
ży również, (a jest to zadaniem soł 
tysów jak i trójek), urządzać . na 
swych gromadach zebrania infor­
mac.'Yjne o celu i znaczeniu kontra­
ktacji. Praktyka wykazała, że naj-. 
lepsze rezultaty osiąga się właśniEf 
w tych gromadach w których ze„ 
brania takie są przeprowadzane. 
Między innymi poruszono ró­

wnież na zebraniu sprawę skupu: 
zboża. Plan skupu postanowiono 
wykonać w 100 procentach do dnia 
15 lutego 1950 r. Obowiązkiem tró„ 
,iek gromadzkich jest dopilnowanie 
aby zboże dostawione było punktir 
alnie do PZGS-u w Piotrkowie. 

Bilans .działalności 
Oddziału Oświaty Kultury i Sztuki 
Oddział ' Oświaty i Kultury przy kursy l)Oczątkowej nauki czyta­

Zatządzie Miejskim wykazał si~ nia i pisania oraz prowadząc reje 
po:w·ażną działah'tością za rok u- strację analfabetów. W porówna· 

.biegły. Do zadai\ jego między in- niu z latami ubiegłymi zaopatrze 
nymi na.leży za.opatrywanie 6t:kół nie szkół podstawowych w roku 
poda tawowyoh w sprzęl oraz po- ubiegłym przedstdwia się znacz­
rnoce naukowe, opleka nad mło- nie lepiej, również wydatniejsza 
dzieżą uczącą się oraz nad ży- była opfoka nad młodzieżą. Ogól­
ciem kulturalnym naszego miasta. nie w roku ubiegłym udzielono za 

W roku ubiegłym óddzfał O- pomóg stypendialnych na sumę 
św laty, Kultury ~ Sztuki współpra I 'f 5 tys. zł„ na cele kulturalne '.:>d· 
cował ściśle z Komisją do \''lalki dział wydatkował w roku ubie-
-z Analfabetyzmem, organi.mjąc głym sumę 1,161,200 zł. 

życie sikóry sumę 1 miliona zł. ustalona była w wysokości do sięc:ny ryczałt podatkowy w Port1dnik roln i1'.a 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ miajsco,vościach i gn1~1ach wy· ~ . 

W.'
·. łas' c1·w·' . V . s'tyl pracy 6~ó~~~~)~h\V~~~1i~~cl:-~~~9~iai~ Prace gospodarskie w okresie zimy-

pr:ecll'fnvch - I .:>OO 7 1 (! 3 OOO St • · t · · k•, · - · ~ t · · b _ , ); 1 • - • ·yczen Jt>l'l m1es1ącem, w LO rne::;iemy stra1. w war osc1 o or-

R d Z kł d h 
-lot~._h). ~ ~ak dalej. I rym ID<!Żeh1~- _ pomimo. n~ro- nika. a V a a owej w ucie »Feniks« N1e;.alez01c od tego przy=na· zów i sniegu - dokonac wwlu Jeżeli pole, na którym zakla-
wanc są w myśl ro::por:ad:enia prac ułah•:iającyt:h nam robtlty damy pryzmc jest przepuszczał 

dobrze ::organi::owanym kursem Ministerstwa Skarbu, ;naczne \V o~r~sie wio::;enny~n . lub uzu- ne należałoby na spód dać 20-
współzawodnictwa iak równic± ulgi od ustalonych stawek po- pełn:aJący~h pra~e J~s1e1:n~.. 30 cm warstwę gliny zapobiega 

· Nie mamy potrzeby wymic- I posłużyć nam mQ=e praca Rady 
niać :zadań, jakie ma do spełnie w hucie „Feniks". $miało shvic·, 
nia Rada Zakładowa w swym d::ić należy, że ponosi ona pełną 
=akładzie pracy, są one bowieln odpowied::ialność :a całość iy· 
dostatecznie znane klasie pra~n cia fabryki. A by usprawnić 
jącej. Tr?d!ba też podkreślić, że swą d::iałalność, ahy lepiej doj ­
słaba aktywność Rad Zakłado- rzeć i tzuwać nad przebiegiem 
wych należy już do przeszłości, produkcji c::łonkowic Rady Za­
dziś - Rady doceniają na ogół kladowej ro::d::ielili między sir 
sw~ rolę_ ~.,,..zJ:l§ładzie pracy, inge bie » odp.o~\·ied:;;ia1ność -· '!:a po­
ruJąc_ w. ~r~:vac~,. ~oty~ząc~ch s~ć!:e'~!Jl!1 e'7·qziafy " p.i'ódtikc)'jilc 
pracowmk~kwł.ad m , • . - ,„ \ '.. ;:ą~h,d+te· _pra~~· J:ś a. re~1.tlar· 

Za przy ... lasem ego_- -st~ me . odbvwa_iących się zebra · 
ltt pracy J<ady Zakładowej niath każdy :: czło11ków składa 

sprawo zdanie :z odcinka S\Vej 
pracy a- w wypadku spostrzeżt 
nia najdrobniejszych niedoklad 
ności natychmiast melduje pr:-e 
wodnic:::ącemu i wtedy wspól­
nie z kierownictwem zakładu 
jak również organizacją podsta 
wową zapobiega się ::lemu. 

Kursy szewskie 
i kamasznicze 

Prz.y spółdzielni szewskiej „Wy 
zwolenie" prowadzone są trzy 
kursy szkoleniowe. a mianowicie 
kurs szewski, kamaszniczy i r.y­
marski. 

Na kl.Ms ten przyjmowana jest 
młodzież w. wieku od lat 15 do 19. 
Czas nauki trwa od 2 do 3 lat, po 
czym po złożeniu odpowiednich 
egzaminów absolwent otrzymuje 
dy.płom czeladniczy. 

Dobre. wyniki 

Do pracy Rady Zakładowej 
wciągnięta jest młodzież i ko­
biety, przewodniczącą Radv 
jest .Maria Huculak. 
· Rada Zakładowa w hucie 
„Feniks" poszcz.yc_ić się mo:i:c 

daje' wspólżawodnictwo pracy 
w · Spółdzielni ,9Wyzwolen ie" 

Współzawodnictwo pracy w 
spółdzielni szewskiej ,,Wyzwole­
nie" zaczęło się rozwijać właści­
wie dopiero w połowie ubiegłego 
roku. Współzawodnictwo prowa­
dzone jest w ti-zech działach w 
dziale szewskim, kamaszniczym i 
rymarskim i ma charakter indywi 
dualny. Szereq pracowników w 
ostatnim okresie osiąga coraz to 
lepsze wyniki zyskując zaszczyt­
ne miail'o przodowników pracy. 

W ostatnim etapie współzawod 
nictwa ogólnie wyróżniło się 12. 
pracowników _, przekraczając w 

wysokim stÓpniu wyznaczone nor 
my pracy. 

W dziale szewskitn na uwagę 
zasługuje Stanisław Nowa.k, za tru 
dniony przy wykańczaniu obuwia. 
Na innych działach wyróżnili się 
Le,)nard Parol, zatrudniony przy 
przygotowywaniu spodów do oblt 
wia 0 raz w dziale karnaszniczym 
młoda praktykantka Janina Klat, 
kt<Jra w ostatnim okresie współzci 
wodnictwa zyskała mian0 czoło. 
wej przodqwnicy w spółdzielni 

„Wyzwolenie'': 

KRONIKA. SPORTOWA 
ZA WODNICY PIOTRKOWSCY 

WALCZĄ ZE „SPÓJNI_Ą" 
W dniu 5 lutego br. odbędzie 

się, w Łodzi spotkanie pięściar~kie 
po~iędzy reprezentacjami zrze­
szeń sportowych „Spójnia" i ,,U­
nia". „Unię'' rcpre:zent0wać będą 
rąiędzy innymi bokserzy „Concor 
dii". Nazwiska· ich potlamy w naj 
bliższym cza~ie. 

wszysbkich Członków sekcji ·vbo­
wiązkowa. 

SPORTOWCY „CONCORDII"' 
NA CELE SPOŁECZNE 

Klub „Concordia" w roku ubie­
głym wydał dość poważne sumy 
na różne c9le społccifte. Między 
innymi na PCK wpłacono 98 ty· 
siecv zt, n.a Pomoc Zimową 23 ty 
sicice zł., na . TPZ 3 tys. zł. na bu 

SUCHA ZAPRAWA PIŁKARZY dowę K'1:>hłinny Zygmunta w War 
Kierownictwo sekcji pi~i noż~ I sza wie 47 tys. zl. . na odbudowę 

nej „Concoi"dii'' pod·aje do wia40-1 wan:zawy 69 tys. zł. . :na budowę 
mości, że w każdy wtorek i czwar ren'lizy strażackiej w Piotrk:owi~ 
tek prowadzona jest zaprawa zi· 20 tys. Zł. ·oraz: na budowę halt 

. mowa dla piłkarzy. sportowej vr Lodzi 1 O tys. zł. 0 -
Treningi odbywają się w sałi gółem klub „Concordia" wpł_acił 

gimna.<;;tycznej szkoły im. Ponia- ::na cele społeczn~ w roku .001eg;r 
t~@~~~-~ ~-~~~ ~ 

wielu mnymi osi,1gnlęciami za· datkowych. .Między mnynu na.iczęscteJ w .iącej uciekaniu ~nojówki. To 
d · cl d A _. tym miesiącu wywozimy obor- :'lamo dotyczy bokow i wierzchu, 

Tówno w zie ::inie po niesie· . , w.1~7 - o _20 proc. dla r-:e,- nik na pryzmy. Tn~yman;e nad- które muszą być obłożone gliną. 
nia produkcji jal< i w ramach m1eslnikow wo.iewodztw olsztyn mi.am obornika w butlvnlrn pod Warstwa wierzchnia powinna 
akcji socjalnej. skicgo, s:c::ccińskiego, wrodaw inwentarzem nie pow•ilino mieć być grubsza ( do· 50 cm), aby 
Troskliwą opieką otac::a się sk!ego, o~a: na cz~ści w-0j. gdai1 mi~.h~ca, ze '\'.zględu lll:l zł?J!; ma- jak najszybciej sprasowała obor 

tutaj racjonalizatorów pracy. skiego, białostockiego 1.: poznaii ~ą ilość PO';ietr_za z Jak_ieJ mo~ nik, gdyż obornik nastroszony 
\.\"rykazuje się żywe zaintereso· skie!!o. U1gc• 10 procentol/\'ą z.e korz;vstac 7.\\'Jel'Zy ~-·~oJą.ce_, h !z tmci więcej azotu. 

· dl · h ł b " ' · d uite p t . tak e W oborach, gdzie nie ma dna wame a ie Ps.>mys ów, po u- otrzymuia ~efuie~Jni·<;v któr:y P. 0 st m. o_wie 1 ze · 1 trwałego lub przynajmniej 7. gli 
d~a siP iniC-Jc'ily\Vi> ""1··-po· rriy--slo""! "' k · _ ·1-· 6 J t-' - · ·,' · · 1. 1n·ze1w~nc ·Pa.l'ą. t'•d.wtttl1:mkiem . . , . , 
~ . , "'" . "' . u o_ncy i - . a - zycia,_ a .Jez:e 1 węgla: obniża intensywność prze ny, mozna_ Jednoc~esme wybrac 

WOS~.. , . . • . . "' '• ' ::naj~L~Ją _się., On\ W: W')'tJ'llCn:o- mi2t~Y materii,, ~a,, vVię~ . 0011iża warstwę z1e.~1i, kt~1·a nasy~}JDa 
. W naJblizs_y~ czasie zorga· 1 nych wo 1ewcd:twach, ulga ta W\'dajność z\vierzecia, a poza zo:,1:ala gno)owką; i _zastllp1c tę 

111;:owai:y ::ostan!e ~ !·am~ch wzrasta do 30 proc. . ty"m zotruwa po\\:oli organizm,, ;varst';ę g.~mą. _Z1e~l,!:t taka zł~~ 
s::kolema c:::lonkow Zwią:kow \X/ w adk . d _ , _ staj ą.c ~ię przyczyną ·wielu c110- zona na Pl ?-e~mły JUZ kompost 
Zawodowych kurs dla męzow . YP u Je ~ak, g<l) po rób. Tak ~amo niewRkazane jest da, uam Wt?~ną doskonal;\' na-
::aufania, na który uczęszczać be dat~ik lub c::lonek Jego rod::my stopniowe u:mwanie obornika woz !1a_ ląkt 1 p_od _v.;arzy~a . . 
d:ic 16 osób. Przeszkolenie ich posiada gospodarshvo rolni!, na i>ryzmę przed oborę. Obornik Jez~lJ prz~widuJemy, ze w10„ 

l. - · k stawka podatku podwyz"sza . 1-ę t~'m w·1·„c„ 1• tr"'CI- na ,„a1·tos'c·i· sn~ me bedz1e na to czasu, a po::\vo i na Jeszcze w1ę s::e · . ~ ·' ~ "·· " ., ' · d ·· · d · · · · d h · o 15 proc a nieruchomość bu- im więcej jest ruszany co ty(1od- 111 są pogo ne, mozna tez z 
usprawRn1edmez k otyc c~asowq ćłvnkowa "-'..__ o 5 ·pro M - . ~lowe wyrzucanie obor~1i'ka p~wo PO\~ódzeniem przerobić kupy 
pracy a Y a · ladowe1 w hn„ · • c. . aHc 1 - · . ' . . kompostowe. Ma to nawet tę 
cie „Feniks", gosp_odars~''C: ~olne i _n1eruchJ- d.uJe za kazdym .ra~_em ulatnianie dobrą stronę, Że bryły przerobio 

Ośrodki maszynowe 
przed. -siewami wiosennymi 

mos,, rzem 1eslm~ płaci podatek się ~z~tu w Fowietize. R:sz~y do- nego kompóstu będą miały do· 
o 20 procent wyzszy od norma! pełnta]ą deszcz~. w;>da kapiąca z bry dostęp powietrza i z chwilą 
nego. d~chu . 1 ptactwo'. ktore sl~le grze- ocieple11ia się zaC7.Jlą się szybko 

btąc wzrusza go 1 powoduJe straty rozkładać, przerabiając, można 
dalsze._ . . jednocześnie polewać gnojówką. 

Biblioteka gtnł1n 
w U szczy nie 

cieszy się powodzen iem 

Spółdzielczość rolnicza, p1•z.v 
gotowując 1;;ię do wio:,;ennych 
prac rolnych, p1·0\.vad:d we 
wszvt<thich ośrodkach maszvno-
wych energiczne prace remon- Jak już donosiliśmy przed kilku 
towe ·maszyn rolniczych. tygodniami na lamach naszego pi-

Obecnie wy remontowano już sma, w Uszczynie otwar to -bil)liote­
przeszło '!.10 proc. traktorów oraz kę gminną, któl'u mieści się w loka 

. lu szkoły podstawowej. Biblioteka 
80 proc. sie\v-.nikow z ogóh1ej ta lici:y obecnie ponad 500 tomów 
liszby wymagających 11 aprawy. książek przeważnie pisarzy współ­
\\ ~zyi;tkie prace remontowe za- czesnyt·h oraz liczne prace teorety 
kończone będą do 1 marca br. ków marksizmu. 

Niezależnie od prac . remonto- Biblioteka cieszy się ciągle wzra 
wych kierownicy wraz z instruk stającym powodzeniem. Korzystaja 
torami SOl\t, rozt)OCZęli już z niej oprócz młodziet.y również i 
przyjmowanie zgło~zeń od toin i- stnrsi chłopi oraz gospody11ie wi<:lj-
ków, l<tó1·z.v chcą korzystać z ,;kic.

1 
. . 

usług spółdzielczych ośrodków ~i '1~oleka czy_nna Jest '" ponie­
maszynowych Maszyny i narze- dziat~i, czwartki i soboty od godzi 
d , - · , ' . dl. ' , . ,d · l • ny 1o do 2 1. Obok lokalu bibliotekj 

z1a z OSl O <.~",, ~~z~ zie an~ I znajduje si<; również mała czytelnia 
?~dą _vr_zede_ w:-1z~stldm mało 1 w kl?rej mieszkańcy gminy prze­
s rednlOI?lny_m chł9POJ!l -:- człon czytac m?gą co~zie1?nie zarówno pi 
kom gmmll:> eh spółdz1eln1. ~ma codzienne Jak 1 czasopisma. 

W zrasta zainteresowanie 
życiem świ~tlicowym 
robotników huty ,,Ka ra'-

belyzmu zorganizowano początko 
wy kurs nauki pisania i czytania. 

Na odcinku sz,kolenia ideologi­
cznego organizuje się zespoły 

zbioroweqp c1.yLania oraz zespoły 
c;tudiujące życiorys Towarzysza 
Stalina. Robotnicv huty „Kara" 
wyka7.ują znaczne zain teresowa­
nie dz iełami pisarzy radzieckicJt. 

~ote~, gdy _obornika nagroma- Nie można tylko przerabiać 
dz1_ło ~lę porl rnwentu.rzerr_t z~y~ kup. które wiosną chcemy wy„ 
dUZf!, a 1~ic ~rn·~Y. odpow_iedmeJ wozić w pole, w nich części nie„ 
g~o.19wm na;i lepie] będzie WY· rozłożone należ~, oddzielić i zło­
wrnzc go w pole na pl',y,.;mę: Pry żyć na kupę jeszcze nie rozłożo. 
7.mę ~kładan:1y t~l~, aby w1os.na, ną. 
było J.ak _na.1rnme; p~·a_cy z }e.J Na kupy kompostowe świe­
~ozwozemem. Na1le1:>ie.i :;;ało~yc że składać zimą wszelkie odpad 
Ją 11a środku_ tego pola, . ,ktore ki jak śmiecie z podwórka, po­

.che:~m~· 11n, wiosnę nawozie. piół drzewny, odpadki ze śmiet· 
Wywozić należy w dzień nie- nikóv:.r miejskich, plewy niezdat 

zbyt mroźny, aby nie wyziębić ne do użytku na paszę, a od 
zbytnio obory. Im szybciej zakoń czasu do czasu dobrze jest taką 
czymy układanie pl'yzmy i im kupę przełożvć kilkoma widła­
lepiej ją ubijem y, tym mniej po mi obornika ·i polać gnojowką. 

W gminie Woźni~i mówią, że .•• 
... SLABO PRACUJĄ KOLA kach zmieni swój dotychczaso-
GOSPODYN WIEJSKICH wy styl pracy i uaktywni dzia-
Na terenie gminy Woźniki ist łalność istniejących kól. 

uieją t r zy Koła Gospo<lyń Wie.i- D 
skich, a mianowicie w sam~·ch ··· OBRZE PRZEBIEGA KON· 
Woźnikach, w Optzężowie 1 w TRAKTACJA 'rRZODY 

CHLEWNEJ Kobyłkach. W kołach tych zor- Na terenie gminy Woźniki 
ganizowanych jest około 80 go- przys+."Ilionó J'uż do kontrakta-
8podyń wiejskich. ""!! 
Stwierdzić należy, że zarządy cji trzody chiewnej na III kwar 

poszczególnych kół ~łabą nieste- tal br. Jeśli idzie o wyniki kon­
ty przejawiają, 1ctkt.ywność. traktacji za I i II kwartał, 
Wprawdzie zebr ania organiza- t o Pl'Zedstawiają . slę po· 

- db · · myślnie, wykonano je bowiem 
cyJne 0 ywaJą się regularnie 2 w poważną nadwyżką. Obecnie 
razy w miesiącu, ale na tym i 
działalność kół ~ię kończ.\ . na III kwartał zakontraktowa-

A przecit-z ogólnie wiadomo, no już ]'.>l'zeszło 50 sztuk trzody. 
że naleiy podnieść poprzez szko ... TRÓJKI GROMADZKIE 
lt!nie ideologiczne uświadomie- PRZYSTĘ:PUJĄ DO KON-
nie kobiet wiei~kich, zorganizo- 'I'RAKTOWAN!A ROśLIN 
wać kurF<y gosnodar~twa domo- Pl1ZEMYSLOWYCH 
wego, wciągnąć w wir życia or- J e8zcze w bi~iącym, tygochi.i r 
ga11izacyjn~go . kobi~ty stojące na terenie gnun_y Woznłki roz-
poza orgamzacJą. pocznie się akcJa kontraktaci 

Gdvbv działalność powyi.7, '.!'oślin pi-zemysłowych. Kontrak-

W ostatnim okresie poważnie 
wzrosło zainteresowanie robotni 
k-ów huty „Kara'' żvciem świetli­
cow}'m. Obecnie robotnicy licz­
niej, niż to było dotychczas przy 
bywają ·do lokalu świetlicy, mie­
szcż~cej się na Budkach. W zwiąl 
ku z powyższym ożywiło sie 7.y 
de poszczc>g<)lnych sekcji świetli 
cowych. Prowadzony jest obecnie 
zespót chóralny. zespół dramatycz 
ny ornz zespół mandolinistów. 
Dużym powodzeniem cieszy się Ogłoszenia drobne s~:ych kół była akt~vniejsz~ t~cję przeprówadzać będą sołty­

n~ 9ót;vchczflS, .K.oła G~spo?yn si ,Qószczególnych wiosek wtaz z 
, p· tr W1eJsk1ch w gmmie Woznik1 ro troJkami gromadzkimi. Kontrak 

zam. 10 
•• - słyby jak ,grzyby . P.0 _deszczu. to~~n.y będzie rzepak, len, jęcz­

?lózpozn;; ;~ziewac się ll;al~y, z~~d~ tmen i,.1i'l,'.me ;r~Wy, PL~~o-

biblioteka. W najbliższym czasie , . _ 
zakupione zostaną nowe wydania Ł~BODZINS.KA Zofta 
książek pisarzy polskich i radziet"' ko"Ą zagłltb1la. lui.zite 

· W akcji Z.Wćll~ia iMlaH ~ ~~~~·~ iW '--- 2)JJ.l·- :w.e. 
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pisała prasa łódzka 27 stycznia 1930 r. 
TRZ:Ę:SIENIE ZIEMI W GRECJI I każeń w szkołach powszechnych si~-

Wyspy Psara i Antypsara nawie- ga kilkunastu procent. Wskutek ogól 
dziune zostały trzęsieniem ziemi. nej nędzy - jaglica zbiera obfite 
Wiele domów zawaliło się. Miesz;rnń- · żniwo szczególnie wśród biedoty wiej 
cy miasteczek i osiedli oboz'.lją pou skiej i bezrobotnych w mieście. 
gołym niebem. . 

WYBORY.„ MISS POLONII 
„Lepsza" część mieszkańców War­

szawy żyje p-0d znakiem wyborów 
miss Polonii. W dniu wczorajszym 
do „eliminacji" dopuszczono 15 kan­
ayda tek. 

. PRIMO DE RIVERA ,CHCE 
UST ĄPić, ALE 'NIE l\IA ODWAGI 

Wobec ciągłych zaburzeń w kraju 
- dyktator Hiszpanii gen. Primo de 
RiYera ogłosił „plebiscyt" wśród ka­
pitanów armii i 'marynarki, którzy 
niają wypowiedzieć się za jego ustą-. 
pie11iem, względnie za pozostaniem u 
władzy. 

JASKINIA GRY W OTWOCKU? 
Pewne konsorcjum :francuskie zg~J 

siło do rządu ofertę na otwarcie do- I 
mn gry w Otwocku. Dom gry, a ra­
czej jaskinia gry, miałaby być wzo· 
rowana na Monte Carlo itp. 

KLĘSKA JAGLICY 
Gazety notują ~niezwykłe nasilenie 

epidemii jag1icy, przy czym ilość za-

-IKlllal-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina I) 

„\Vysna bezimienn:i." g. 16, 18, 2() 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czal'ci 

żleb" - film produkcji polskiej -
.godz. 17, 19, 21. 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pło­
mień Nowego Or1eanu" godz. 18, 20 

GDYNIA (Dnszyfo~k.iego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i :i:a­
granicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
,,śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Potępień­
cy" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „qzarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZ'EDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
,,Arin]m" - godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Męź. 
czyźni w jej życiu" - godz. JS, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „Krwawa 
wendetta" - godz. 18, 20. 

FALA OBIECANEK 
W związku z zapowiedzianym przy 

jazdem Prystora i KwiatkowJkiego 
do Łodzi - gnzety przepełnione s:! 
falą słodkich obiecanek, pod adrese;n 
łódzkiego świata pracy. „Republika" 
donosi, że „już wkrótce" rząd przy­
stąpi do budowy wielkiego osiedla 
robotniczego.„ na Widzewie oraz , ca.­
łęgo szeregu innych wielkich -budo­
wli. Przy robotach tych podobno znaj 
dzJe pracę wiele tysięcy bezrobot.. 
nych. (Jak wiadomo, z obiecan~:C 
tyi;h nic nie wyszło do końca sana­
cyjnego reżimu). 

PAŃSTWOWY ,TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Ostatnie dni. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anat;)la 
Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki" - komedia w 4 aktach J. 3li<:iń­
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. R~­
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. , 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

P AŃS1.'WOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 

(ul. Ja racza 2, tel.217-49) 
Piątek, 27 stycznia, ostatnie :lni 

„Wielkie zmaganie" (Montserrat). 
Kupony żTK ważne. Początek o go­
dzinie 19.30. 

.TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA'• 

(ul. Piotrkowska 243) 
Piątek, dnia 27 bm„ o godz. 19.15 

„Królowa pr:tedmieścia". Udział bie­
rze cały zespół artystyczny. Chór -
balet - orkiestra. 

ZE SIPORTIJ • 

M-amy już p.onad 3 tfsiące LZS 
Najwięcej czynnych Ludowych Zespołów Sportowy~~ 

posiada województwo poznańskie . 
Dz.lęk"I. wielkiej trosce i pomocy!. w Swięcie Pokoju oruz w uroczysto-1 pr_zez Lu~o~ Zespół Sportowy :Zura­

. Rządu Ludowego sport ściach dożynkowych. . . w1ca ! m1e3~c!l w marszu P6;trolowym 
na wsi polski~j rozwija się imponują- Na sz.::::ególre pod!:resleme zash\- Rzeszow-B':'h~ó~, ~-zorgamzoSar:y~ 
co. świaqczy o tym · sprawozdanie guje, zorganizo;·rn:.ia podczas święta dla uc~c,;ema sm1er ... 1 gen. K. w1er 
Głównej Rady Sportu Wiejski"go I Ludowego .w J?rze~riicy . (woj. rzesio~ cze'.Yskiego. , _ . . _ 
przy Zarządzie Głównym ZSCh„ su- skie), I Olimpiada W:e3ska, w kt~r~J Wzroslo r?wn1e~ zamtere~~w~me 
mu3ące wyniki, osiągnięte. W: 1949 r. t:c~~stniczylo t.400 sportowców w1c3- sportem wśro~ dziewcząt w1c1sk1ch. 
w pracy nad upowszechn1emem kul· skico. Liczba uczestmczek Lud.o,~y~h Zes~o 
tury fizycznej i sportu na wsi. l Ludow.e Zespoły Sportowe oraz ich łów Spqrtowych wynosi JUZ prawie 
Czołowym osiągnięciem ubiegłego poszczególni zawodnicy u:r.yskall w '.!4.000, c.o stanowi jedną piątą ogól-

roku jest ·nienotowany dotychczas rok? ubiegłym wiele znac7nyc;,h suk- ncj ilości członków LZS. . 
wzrost Ludowych Zespoł'ów Sporto- cesow. I tak~~;: Ludowy Zespoi Spor D:1żo uwagi poświęcono w rok~ 
wych oraz liczby ich członków. N'l towy ,,Barania ' w czasie narcia~j ubiegłym. ~zkoleni\l inst:ukt~>rów 1 

początku 1949 r. istniało na wsi zale- skich . mlstrzost~ Polski, .~dob~ przodowmkow ·wychowam.a hzyczne­
clwie l .950 LZS-ów, zrzeszających IV m!epce w ogolnej punktaqi, a za go na wsi. Ogółem w ciągu zeszłego 
67.000 młodzieży wiejskiej, podcz~s wa,diuk t~go zespołu - Jal\ Hol~~~~ roku przeszkolono ~a kursach .1.1~4 
g·dy obecn~e czynnych jest już 3.2J6 1 za1dł / mte~scle ;v1~ie(gu n1 

a kJ~ kn:· kie) osoby. Przeszkoleni rekrutowali s1~ 
Ludowych Zespołów Sportowych, łi· 1 wo .n.k ~Z m~e m wo · a?'~ c 

1 
wyłącznie z synów i córek mało- J 

czących ckoło 120.000 członków, '~ -. Franciszek Pielor~ na zapasmczyc_t średniorolnych chłopów. 
bł . k 24 OOO d - t · · k' h nustrzostwach Polski zdobył I miej.- -

tym. 15 0 
· ziewczą wie3s ic ·• sce w wadze średniej. Również mi- Ważnym osiągnięciem ubiegłego ro 

Sukces narciarzy polskich 
w Czechosłowacji 

ZAKOPANE (obsł. wł.) .-. W 'l'a­
trzall.skiej Łomnicy, w czechosłow&cj~, 
rozpoczęły się międzynarodowe nu­
strzostwa nai:ciarskie milicji pall.stw 
demokracji ludowej. W n.'WOdach bio 
rą udział narciarze z k111b6w milicji 
trzech państw: CzechO&łowa.c,11, Wt­
gier i Polski. z Polski uczestniczy 20 
za.wodników Gwa.rdii. 

Uroczystego otwarcia dokonał, w i­
mieniu ministr:i. spraw wewn~trzn;tch 
czechozłowacji - dr Czemy, 

Pierwszy dzień mistrzostw był du. 
żym sukcesem Polaków, z których .„ 
znalazło się w pierwszej piętnastce w 
slalomie-giganc~e. Slalom roze07a.no na. 
stoku Łomnicy, trasa wynosiła. 1,5 
km„ przy różnicy wzniesień ponad 
500 m. Na. trasie ustawiono 21 bra-
mek. 

Pierwsze miejsce zajął Szczepaniak 
(Polska) w czasie 1:32,4, prZ'ed :S~h­
ledą. (Czechosło"\'acja) - 1:39,3, Ko. 
walskim (Polska) - 1:40,1, Gloserem 
(Czechosłowacja) - 1 :43,2 i Kapla­
nem (Polska) - 1:43,D. 

Punktacja ogólna: 1) Polska• - 43 
pkt. 2) Czechosłowacja. 32 pkt. 
Węgrzy nie startowali. 

i~sci.ągu roku pm~s~ło 5j·Jg~ nowyc; I str.i:yni Polski na 500 m - Milewska ku jest również wzrost zaopatrzenia ·r'I o_raz przy yo . nowyc ,· jest członkinią Ludowego Zespołu Ludowych Zespołów Sportowych w w hali ,,Włókniarza" 
I s~or ~w_cO\~. . Sportowego. sprzęt i urządzenia sportowe. Na sn'Il I , . . 

Na1w1ęce3 Ludowy~h Zesp?low l z innych waźi+iejszych wyników tylko sprzęt wydano w 1949 r. około zadzwięczą kJ1og1 

I Spo:tO\~ch czynnych )es~ w W?J· po LZS-owców wymienić należy zdobycie 48 milionów złotych. ' W ied ; · 1 d ia 
29 

bm 
0 

D'Odz: 

. szło 18.000 młodzieży wiejskiej. W . 12 w Hali Sportowej ZS Włókn~rz vr 
znansk1m - 824; zrzeszają one prze-I I n z.e ę, n · '? • 

woj. rzeszowskim rozwija działalnosć z Zoi!.oponeąo donoszą... Łodzi, 'J?.rzy Ul. ~i Cz~rwonej 82, 
przeszło 435 LZS-ów, grupujących po s k • K k • odbędą się bardzo ciekawe zawody 
nad u.ooo członków. tep ówna I rzeptows I szermiercze pomiędzy drużynami ZKS 

Tak znaczne osiągnięcia są wyni- „Ogniwo (Warszawa) i ŁKS ,,Włók. 
kiem' coraz lepszej ' pracy Rad \.'Vygry wają biegi na 10 i 18 km. I niarz" . •' 
Sportu Wiejskiego, które utworzone :Sęd~ to zawody rew~nżowe,. ~Yi 
są już we wszystkich wojewódz- • · ! pierwsze spotkanie tych · dntż~ - roze-
twach, powiatach i w 85 proc. gmin, · grane było w Warsza-wie, gdzie 
coraz bardziej intensywnej działalM· I nieznaczne zwycięstwo uzyskali sżer-
ści ZMP i Związku Zawodowego Ro- I miarze „Ogniwa". Tym razem spodzie 
botników i" Pracowników Rolnych, o· ! ! wać się należy, że ,,Włókniarze" będą 
raz wynikiem licznych zawodów spor I dążyć do uzysk;mia · jak na.jle:pszego 
towych, organizowanych przez Lurto- ' wyniku, 
we Zespoły Sportowe. Wielką rolę o- i Ceny biletów ze wzgl~dów propa.gan 
degrały tu również imprezy masowe, dowych niskie, gdyż ustalono - za. 
które poważµie przyczyniły się do . "'ejściowe zł. 50, a dla uczl),iów i woj 
spopularyzcwania kultury fizycznej i 1 skowych zł. 30. Kasa w Hali Sporto-
sp9rtu wśród młodzieży wiejskiej. wej otwarta już będzie 0 g?dz• 10. 

v\Tymownym dowodem, jak wielkie 
możliwości rozwoju kultury fizycz­
nej i sportu istnieją na wsi, jest licz­
ny udział !Jl.\odzieży wiejskiej w ma­
sowych "imprc:zach sportowych ubie­
głego roku. W biegach narodowych 
wzięło udział ogółem ok. 190.000 mlo 
dych chłopców i dziewcząt wiejskich, 
marsze jESsienne Z9'romadziły na star­
cie przeszło 280.000, zaś w imprezach 
sportowych z okazji Święta Ludowe­
go uczestniczyło 75.000 młodzieży 
wiejskiej, ~organizowanej w Ludo­
wych Zespołach Sportowych. 

W biegu nie startowali c:i:ołowi za­
wodnicy Gwardii (Zakopane): Kwa.­
pień, :BukowSki~ Fronek, Gąsienica, 
którzy biorq. udział w mistrzostwach 
milicji w CzechosłowacjL 

I 

Widera jedzie 
do · Budapesztu 

f W środę w nocy, wyjec~ _do Bti-
da.pesztu na mistrzostwa świata w te 
nisie stołowym zawodnik polski -
Widera., 

Wraz z Widerą pojechał również 
prezes PZ'l'S - Górski. "' 

To i owo z bolcsu 

Poznańscy sędziowie 
za jawnvm sędziowanje111 

REKORD (Rzgowska 2) »Dżulbara" 
dla młodzieży godz. 16; ,;Milczenie 
jest złotem" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wieez 
na Ewa" godz. 18, 20 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i o!i 17. W niedzie 11 .~11~ l 'M'Jl\l,.llfJJ.l.rl''' .ln!ilrłol..r.IJ~.i::f"li.l >lllf'.~M"t 
le kaśa teatru c'zynna · cW góclż.NJ.1. 

PAŃSTWOWY TEATR Nowy W.alne .. z•brani.e .;. 

Ćzłonkov,.de Ludowych Zespołów 
Sportowych brali ponadto masowy 
udział w pochodach 1-szo majowych, 

ZAKOPANE (obsł. wł.) ~W drn 
gim dnin XXV mistrzostw narciar­
sldch Polski odbył się bieg na 18 km. 
ćl,la. mężczyzn oraz bieg na. 10 km. 'dla 
kobiet. Na 18 km. wystartowało 67 
zawodników, ukońc:i:-yło bieg 58. Wa,. 
runki dla biegii. dobl:e, 

Trasa. rozpoczynała sit n:\ stadionie 
pod Krokwią, gdzie byla. równiez me. 
ta."i mia:la „kilka. teehnicznic trudnych 
odcinków. 

Bieg na 10 km. przyniósł .zwycif­
stwcr Stepk6Wń1e' (AZS Kraków), 'któ 
ra uzyskała czas 46:53,5; 2) Szuta 
(Ogniwo Bl,elskG) .... „.„,, 118:29,o; ... ~) Oho 
lecka (Kolejarz Kraków) - 50:32,5; 

POZNA1ł' (obal wł.) - '1 w lokalu 
POZB odbyło się ze oranie' wszystkich 
sędziów b<>kserskich z oltr~ Y.oznall... 
ftiego, '' iftorzy ' po ~i~8k~ef1~~~zo­
weJ dyskusji wypowiedzieli sit _za 
jawnym sędziowaniem waut pięściar­
skich. W obradach wziął u~ial delc. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,15-lctni 
kapitan" - godz. 18, 20. 

TI:)CZA (Piótrkowska 108) - „Ale~c­
sander Puszkin" - godz. 16.30, 
18,30, 20.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon­
nik z Notre Dame" g. 16, 18.30, 21 

WISŁA (Daszy11skiegoo 1) „Rajnis" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) koła SpOrłoWegO 
K~h;~~~· 19.15 „Brygada szlifierza 

11
Kolei.arz" 

Zniżki dla studentów i członków , Walne zebranie Koła ZS Kolejarz 
Związków Zawodowych ważne. i w Łodzi odbędzie si~ w dniu 28 sty­

l cznia. br. o godz. 15,30 w lokalu Koła 
I Dyrckcyjne'go ZZK prży ul. Więckow 
I skiego Nr ;16-20. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

Dziś teatr nieczynny. I Zebranie odbędzie si! bez wzgl~du 
na ilość obecnych w terminie dtugiru 
o godz. 16. 

Pierwsze mieją zdobył Daniel 
Krzeptowski (SNPTT Zakopane) w 
czasie 1:16,55, przed Dąbrowskim 

(LZS Barania) - 1:20:44, Slrupniem 
(SNPTT) 1:22:03, Kaczmarczy­
kiem (AZS Kraków) - 1:22:21, Taj­
nerem (ZKS :Budowlani Goleszów) 
l:23:23. 

4) Rajchel (Związkowiec Iwonicz) 
5) Hartwich (Ogniwo Kraków), 

Kolejność zawodników do kombina 
cji 11orweskiej: 1) Krzeptowski - no 
ta 240 pkt. 2) Ka.czmarczyk - 222,41 
pkt. 3) Tajner - 219,8 pkt. 4) Rasz 
ka - 210,6 pkt. 5) Krz&ptowslti Boi. 

\ - 206, 7 pkt. 

gat PZB kpt. Neuding. 

QŁOS 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Czar­
ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgie.i:,ska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Piątek, 27 stycznia, o godz. 9.30 

widowisko dla szkół pt. „Historia ca­
ła o niebieskich migdałach". 

Zimowe mistrzostwa 
wojsk lotnicz-ych · 

: .. Belgowie· zaprasz~ią 
Organ l.6d8lego Komitetu ł WoJ,e· 
w6drJdego Komitetu · Pol~leJ. ZJe­

dnonoMJ Partii Rebof;!UczeJ -
Red ag u Je: • 

ltOLEGWM UDĄKCYJNE. 1 

naszych lekkoatletów · Te 1 e; o D -,,: • . :· 
Redaktor neczelny ' · 211-lł 
Zastępca red. naczell"efO- 2ll-:&a 

ZAKOPANE (Obsl. wł.). - W dru Polski Z,_;,ląxek Lekkoatletyczny 
· gim dni'll zimowYCh mistrzostw otrzymał z Belgii program tegoroci-

C o usl"szymy przez radio? wojS:c lotniczych odbył się slalom - nych mis1rz()6hV 'lejdwatlet:i:czny<?h 

proszeni re.wodnky mają zapewnio­
ny · l<ez:platny przejazd utrzymanie 
w czas~e mistrzostw. 

Sekretan: od!>O'll(!adzia!ny_ 219-05 
Dział pa~jn7 2Ś4·15 

, w~ li 

J gigant z Gubałówki. Na trasie znaj- Europy, k tóre odbędą si~ w s1erpruu 
12.04 Dziennik · południowy. 12.25 nicę wyzwolenia ~ląska". 17.45 „Win dowa-ło się 12 bramek. Udział wzię- w Brukseli. Organfaatorzy, w poro- Z prac szkofeniowvch 

Przerwa. 13.20 (Ł) Sygnał i chwii:.i centy Pstrowski - ~Y1!1bol _no.wy~~1 ło 35 zawodników pmy czy,m poło- zumien.iu 1Z -Międzyn!lrodową Fede-
muzyki. 13.25 Proo-ram dnia. 13.30 czasów". !8.00 „z kritJU 1 ze ::iwia~' · wa uczesfoików tibiegala się 0 od- racją Lekkoatletyczną, .ustalili mini- 27 kandyd atÓW ,

1 
Koncert rozrywko\~y. 14.00 Radio- 18.15 Melodie świata .. 18.40 Wszecn- znal~ę rzjazdową PZN. Warunki zjaz- ma, u,.orawniające do startu w sko-

DZiał korespondentów robct• 
i:\iczych I chłopskich oraz 
redaktorów cczctek łd~- ·-
117ch ,. 21 ... '2 

Dział mutaejl 2%3-~ 
Dział miejsld t ~OW7 2Sł-21 

• wewn. ł t n 
Dz1al eltonomtczn:r 1!1·11 
o:z:lal tabrycmy 215-11 k.ronika. 14.15 (Ł) Komunikaty. nica Radiowa. 19.00 „Szpilki"._ 19.l!i d.u były dość ciężkie, ze względu na kach i rzutach. na sędziów piłki ręcznej 

14.20 (Ł) Koncert fortepian01'1J' Lud- Koncert symfoniczny. 20.00 DZ1e~1n: częściowe oblodzenie trasy. Mi.n:ima dla mężczyzn: kula ..:.. 15 Onegdaj rozpoczął sit w Łod.Zi kurs 
wika van BeethoYeną. 14.q5 'ł{ owy wieczorny. 20.40 :M?zyka r~~ryw21 2:JO- Pierwsze miejsce zajął Tomaszew- m., dysk - 47 n;.·;, oszczepd""' 65 7m1.5' sędziowski dla. kandydatów na sę-1 
numer ''Kuz'n1'c"."· 15.00 Planowanb wa. 21.00 ,,40 wiekow poezri • · H młot - 52 m., -ok w al - , 

J ski - 2:39,5, przed orzempą • k k dziów piłki r~znej przy udziale 'l:7 
w gospodarce •morskiej". 15.10 Audy- Muzyka taneczna. 22.00 (Ł) Repor- 2:43,0 i Wójci.k:iiem - 2:44,5. m„ skok WZWYŻ~ 1,90 m„ trojs"o uczestników. W rozpoczęciu k11Iąu 
cJ'a dla szkół popołudniowych. 15.30 taż dźwiękowy z wiecu włókniarzy. - 14,50 m„ skok o tyczce - 4 ·m. · 

O:tiał rolny 2M-21 
-1nt. I 

Redakcja noelU - " lTZ.-at 
lto Jpo.rtat; 

·Łódł, Plotrltowslta TO, w. m-12 
AdmJntatnaeja Jł0"'42 
Dział oaroszd: Udt. Ptotrkow-k b t Łod 1\,.., · dl k "-' t kul 1? 50 wzi~ł ud.ział dyr. WUKF mgr. Non~ 

''
Artiomka w cyrku". 15.50 Muzyka zwołane_go z o_ azji _po Y u w __ , z1 ununa a ov1e : a - ~, . 

- " F d z K pa 1·ęc1• f d -•- 39 50 i członkowie zarządu ŁOZKSS, lka IS, tet. 111-IQ I Uł-75 rozrywkowa. 16.00 Dziennik IJOp-Ołll- delegatow "w1atoweJ ~ ~ra~Jl ... w. u m . m.. Y'S"'- - ' m ., oszorep -
dniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz- Zawodowych. 22.13 Omowieme pn- 39.50 m ., skok w dal - 5,40 m„ skok Następny wykład odbędzie sit w 
kie. 16.25 ' (Ł) „Jedziemy na wczasy". gramu lokalnego na sobotę 28 stycz- ZKS Budowlani przypomina., ŻG wzwyż ~ 1,55 m. . piątek 27. l>m. o godzinie 19.30 w sa-

W74awu. RSW ..PraJ&'' I 
Adr. 1led.: it.6.U, PlGll'.kow~ IS, 

16.30 (Ł) ·w aud. Tow. Przyjaźni Pol nia. 22 .. 15 K,oącert, r.ozrywkowy. 23.CO Walue Zebranie„ kluJ:m cdbędzie sit "' -~rgamza~?rzy m;?'!rwstw posta~o . l' Ogniska". W dalszym ciagu będą 
k - - + - o t t iadomosc1 "3 10 Pro.,.,~:;ł'n niedzielf, dnia 29. 1. 1950 r. o godz. Wlh zapros1c na swoJ koszt do udz1a i " . • _ 

sko-Radziec ·1ej · wiersze poe.ow Q:ru- s"a me w . . i-. . „. "" 9,30 w pierwszym i o godz. 10 w dru lu w zawodach kilkunastu lekko- przyjmowane zglos~em~ . ka.ndydato:v, 

lll ·cle piętn. , 
onit. Zakł. Graf, BIW „Prlln" 
L6dł. lll. Zwtrkl n, UL •-a. 

ziJ1skich. 16.40 (Ł) Rosyjskie melo- na dzień następny. ~3.15. Muzyka .:a: ł a !leto'\y m. 
1
.nn. z Polsl,

1
. dwóch za- którzy winni zgłosić Slę bezpośredmo 

die ludowe. 16.50 (Ł) „Z dziedz!;iy neczna. 24.00 Zakonczemc aud~„.:J1 ·1 gim terminie ~ lokalu w asnym przy „ ' D-1-11432 
cl. h 'k'" 17 oo W iat· rocz-· Hymn 1 .Q , ul. Na.wrot 23. wodników :ii jedną zawodniczkę. Za- do zajęć, , 

ra ·iotec n1 1 . , „ p „ ą ~ . , . .. . • •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••:•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••n••••••••••••••••„ eu•••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••• ·•••••••••••••••••••••••••••••••" ••• - , . . . 

z niedużymi zapa~ami ż'ywności w p~ecalcach i sz~śćdzies.ię~i?· 
ma nabojami w ładownicy przeszli w l1p.c?wym sl?ncu dw1esc~e 
m~l w dziew!ećdziesiąt godzin· i około poludnta ukazali się na szosie 
Kurnau1s'kiej, -w odległości kilku mil od ob?zu.. . . 

Właśnie przygalopował konny wysłaniec i zawołał. - „B1~łe 
Koszule" Mą w świetnej formie i śpiewają swoją Z!lch-0watą pio­
senkę „Johny, mój chłopcze! Za n·i~całą g~dzinę bę~ą. w obc.zie! 

Harris oczekiwał ich przybycia, stoJąc na wiezy , posrodku 
„Grzbietu". z dołu nad~zedł poruc~ni~ Frank. !'ła niedalekich .st_ą~ 
m'lAra.ch miasta, w okolicach MoryJsk:ego Bast10nu, spostrzegli Ja 

ldeś poruszenie. . . . . bl" · 
_ Czy to znaczy, że powstańcy dow1edz1eh się o z izamu 

„Białych Koszul"? 
_ Pułkowniku, niech pan paitrzy! - Frank P<>kazywał palcem 

w stronę Bramy Kabulskiej. . 
Brama była otwarta na ośdeż„ Duży od~ział srpajów wycho-

, C:Z.ff ']'. twierdzy z biciem W .bęony jak na reWlę. I , 
? - _ Niech pan patrz;-1! Ciągną ze ~obą '.1rmaty. 

0 ' . . ~Lpaje \YY't~czyli. z _ br.a~y lekk1e działa polow -· Mieszkańc.v 

miasta biegali wokolo, pomagając żołnierzom. Daleko na Xurnaul­
skiej drodze wzniós! s: ę tuman km zu. To szły „Białe Koszule" 

- Uwaga Frartk! 
Gdzieś z lewej str.ony zagrzmiała niespodziewanie gęsta strze­

lanina. Od dawna już opuszczone szopy Ptasiego Rynku, leżącego 
,poza m iastem, przy samej szos:e, najeżyły się nagle str.zeilbami. 

- Powstańcv! 
- W jaki sposób sJę bm dqstali? 
- Pewno wieczorem jeszcze wyszli z warowni i ukryli się. 
- I z drugiej" strony! Z drugiej strony! Niech pan patrzy! 

Czerwone kurtki żołn'.erzy tubylczych wyrosły nagle jak sp<;>d 
ziemi [, pobiegły wzdłuż łożyska wyschniętego kanału, zdążając 

k•i szosie. 
- ·Frank, to nasz zbuntowany dziewiąty pułk! 
- Tak, Alligur:2ycy!„. To oni!. .. to oni!.. 
••. Johny, mój chłepcze, nie jedź do Indii, bo Indie od nas są 

z:i daleko •.. - dobiegat śpiew z szosy. To szły „Koszul·e". Alligur-
• czycy, zaszedłszy od strony kanału, odcięli im drogę. 

Pociski artyleryjskie wybuchły na szosie, ·ryją<: ziemię, akurat 
w1

m"ejscu, gdzi l'.l przechodziły „Koszule" i dalej za zakrętem drogL 
P1€śń urwała się. Zaterkotały karabiny. 

Daleko za „ Koszulami" wlokły się tabory z transportem mąki, 
cuk·ru, lekarsh.v, ·w;na, amunicji, odzieży. · -

- Biją w 1.abory!„. 
- ,Znają ·strategię, dranie!... 
SiP,aj~ błegli . już szosą. „De-en! Pe-en!" r_cizle~ł się bojowy 

oiuzyk Hindusów. Na drodze zawrzała walka wręcz. Armaty 
umilkły. 

- Och, jak się biją! - warknął F rank przez zęby. 
- Moi żołnierze byli zawsze dzielni - o mało nie powiedział 

Harris, ale zreflektował s' ę. 
- Bandyc:! - krzyknął wściekle. ·. -·' 
- A tam! Swięty Patryku, co tam się dzieje! 
Na prawo od s zosy, za wzgórzem _ - widac był.o ogromny tu-

man kurzu. Któż to tak galopuje na przełaj? Z wrzaskierri i doby. 
tymi szablami? Przez równinę pędzi}r~ lawiną konni sowarowie: ' 

Harrisowi zahrakło tchu. ' · - . 
„Teraz odetną drogę d,o o~ozu! ... " 
Na szosie powstała taka kotło.waqina, że trudno byk> cokolwiek 

rozróżnić. Harr:.S widział tylko jak jasno-szare mundury wojsk kró,. 
lewsklith zmieszały się z czerwonymi kurtkami pi-eszych sipajów, 
a sowarowie gnaJi z wycie m napr~łaj, odcinając „Koszulom". cl,ro„. 
gl; do mostu na Nadi ufgurskim kanale. 

Harr:s zbiegł z kamienm.ych schodków wieży. _ 
- Za mną, Frank - krzyknął, zapominając, że. port1iCznik ni~ 

ma konia, rpo czym wskoczył na siodło i puścił galopem wierzchowca~ 
Naderano na „Koszule", spychano ich z brukowanej .sz<lsy na 

poszcze<rbioną szczelinami suchą równinę. 
Harris pędzi'ł na oślep w kierunku szosy, nie zważając na roz­

sypane kamienie, przez zarośla klujących traw. 
Najważniejsze, żeby „Koszułe" zdążyły na czas przed.ostać się 

przez most na kanale. Wówczas będą jeszcze mo.l!li schronić się za 
„Grzbietem" w oboz.i,.;L ' · · - (D._._c~~~;) 
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